
Rodzice walczą 
o parkingi
Rodzice dowożący swoje 
pociechy do Przedszkola nr 
1 i Szkoły Podstawowej nr 
1 w Miastku mają niemały 
problem. Na ulicy Bolesława 
Chrobrego, gdzie zlokalizo-
wane są obydwie instytucje, 
nie mają gdzie zaparkować 
aut.

Młodzi poszli 
do urn
Trwają przygotowania do 
powołania Młodzieżowej 
Rady Miejskiej. W szkołach 
odbywa się referendum w tej 
sprawie. Czy nowa rada 
będzie bardziej skuteczna od 
tej istniejącej przed pięcioma 
laty? Wtedy nieletni radni 
spotkali się tylko dwa razy 
i wydali... 39 zł z 20-tysięcz-
nego budżetu.

Miastko jakiego 
nie znamy
Znany fotografi k i fotorepor-
ter Jan Maziejuk pokazuje 
na swoich zdjęciach Miastko 
sprzed lat. W Centrum 
Informacji Turystycznej 
odbył się także wernisaż jego 
zdjęć. Warto je 
zobaczyć.
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Miesiąc trwały zawirowa-
nia wokół przebudowy drogi 
z Miastka do Wołczy Wielkiej. 
Przeciwko wycince drzew 
protestowali m.in. ekolodzy. 
Ostatecznie, mimo chronionych 
porostów na drzewach, roboty 
wkrótce się rozpoczną. 

Zarząd Dróg Powiatowych 
w  Bytowie przekazał w  poniedzia-
łek plac budowy firmie Pol-Dróg 
z Człuchowa, który wygrała przetarg 
na wykonanie robót. Prace pełną parą 
mają ruszyć zaraz po długim majowym 
weekendzie. Najprawdopodobniej 
termin zakończenia inwestycji, który 
wyznaczono na koniec września, 
zostanie dochowany.

W  ubiegłym miesiącu remont 
drogi stanął pod znakiem zapyta-
nia. Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w  Gdańsku zaleciła 
wstrzymanie inwestycji. Powodem 
były cenne gatunki porostów na  
drzewach. W związku z modernizacją 
odcinka jezdni z  Miastka do Wołczy 
Wielkiej, blisko 240 drzew miało zostać 
ściętych ze względu na zły stan oraz 
brak możliwości poszerzenia drogi 
zgodnie z  planami o  pół metra. Po 

nagłośnieniu sprawy o wycince w pra-
sie regionalnej przez Mariusza Łuczyka, 
radnego powiatowego, drzewami zain-
teresowali się ekolodzy. Do Miastka 
przyjechał m.in. doktor Sławomir 
Zieliński z  pracowni przyrodniczej 

„Mikrobiotop” z Rotmanki, k. Pruszcza 
Gdańskiego. Po obejrzeniu kilkudzie-
sięciu drzew wykrył trzy chronione 
gatunki porostów. - Są to włosatka 
brązowa, mąkla tarniowa oraz wab-
nica kielichowata, wszystkie są ściśle 
chronione - zaznacza.

Informacja o  cennych gatunkach 
szybko dotarła do RDOŚ w  Gdańsku. 
Ta zasugerowała wstrzymanie prac do 
wyjaśnienia niejasności. - Wskazaliśmy 
inwestorowi, że wycinka drzew w tym 
miejscu wiązałaby się ze złamaniem 
przepisów. Mamy informacje o  tym, 
że są tam gatunki chronione. Gdyby 
doszło do wycinki, z  jednej strony 
mogłoby dojść do powstania szkody 
w środowisku, a z drugiej do złamania 
przepisów - mówi Paweł Stępniewski, 
naczelnik Wydziału Spraw Terenowych 
w  Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska w Gdańsku.
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Wykryte na drzewach porosty są pod ścisłą ochroną.

Droga z Miastka do WołczyDroga z Miastka do Wołczy
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Wojna Wojna 
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czy nas czekaczy nas czeka
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Aleksander SzopaAleksander Szopa

StWielka Wielka 
MajówkaMajówka

gdzie się wybraćgdzie się wybrać

Miastko
ul. Gen. Wybickiego 30

tel./fax 59 857 87 24
tel. kom. 604 618 407
aleksandra-bartosik@wp.pl

UBEZPIECZAMY:

BIURO UBEZPIECZEŃBIURO UBEZPIECZEŃ
Aleksandra Bartosik

multiagent ubezpieczeniowy
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OD REDAKCJI

- Grupa mieszkańców 
Miastka kolejny raz 
domaga się odłą-
czenia od powiatu 
b y t o w s k i e g o . 
Niezależnie od sie-
bie radny PiS i znany 
z prowadzenia kie-
dyś telewizji miesz-
kaniec domagają się 
debaty nad przyszło-
ścią gminy Miastko. 
Argumenty mają 
podobne – degra-
dowanie Miastka, 
brak możliwości 
rozwoju w obecnej 
sytuacji politycznej? 
Czy słuszne? Na to 
pytanie musi sobie 
odpowiedzieć każdy 
mieszkaniec. Nie 
wiem też czy pomysł 
przyłączenia się do 
powiatu słupskiego 
jest udany. W powie-
cie słupskim są trzy 
miasta – Słupsk, 
Ustka i Kępice i sporo 
gmin wiejskich. Czy 
gmina Miastko na 
pewno będzie tu 
bardziej doceniona? 
Mam wątpliwości. 
Oby nie okazało się, 
że spadniemy z desz-
czu pod rynnę. 

A TO CIEKAWE

KRONIKI REGIONU

Z RATUSZA

O TYM SIĘ MÓWI...
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Komu gdzie jest bli¿ej

 28.04.1988 r.

„Różne były już zarządzenia władzy lokalnej. Na przykład 
w sprawie wydawania zdecydowanej walki w miastach i szczu-
rom, i kotom. Miastecka władza ostatnio też wydała zarządzenie 
nr 2/88, podpisane przez naczelnika miasta i gminy mgr inż. 
Henryka Szarbiewskiego - w sprawie bezwzględnego zakazu 
(chociaż są wyjątki) prowadzenia na terenie miasta Miastko 
hodowli zwierząt gospodarskich i futerkowych oraz różnego 
ptactwa domowego. Zarządzenie weszło w życie z dniem pod-
pisania, tj. 24 lutego br. i zaraz zostało wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Miasta i Gminy oraz we wszystkich zakła-
dach pracy Miastka, na klatkach schodowych domów i blo-
ków mieszkalnych. Poinformowano też o  tym mieszkańców 
za pośrednictwem prasy. Cel: w mieście musi być porządek, nie 
będą zagracały go i szpeciły różne budy i budki, szopy i chlewiki. 
A kury nie będą grzebać na trawnikach pod Urzędem Miasta 
i Gminy!...” - tak rozpoczyna się artykuł „Naczelnik zarządził” 
na pierwszej stronie Zbliżeń Tygodnika Regionalnego.

Radni debatowali nad gruntami i pomocą 
dla rodziny

26 kwietnia odbyła się w miasteckim ratuszu 
sesja Rady Miejskiej. W programie obrad było między 
innymi przypomnienie przyjęcie uchwał dotyczących 
sprzedaży i dzierżawy gruntów i nieruchomości. Radni 
głosowali nad przekazaniem w użytkowanie sołec-
twu w Świerzenku świetlicy wiejskiej Radni powołają 
też komisję konkursową oraz zatwierdzili regulamin 
konkursu pn. “Wieś roku 2012 w gminie Miastko”. 
Podczas czwartkowej sesji radni przyjęli także Gminny 
program wspierania rodziny w gminie Miastko na lata 
2012-14. Zakłada on m.in. wspieranie rodzin  mających 
problemy w wychowywaniu dzieci, odnajdowaniu się 
na rynku pracy. Program ma być realizowany przez 
Miejsko-Gminny ośrodek Pomocy Społecznej we 
współpracy z organizacjami pozarządowymi i insty-
tucjami działającymi na rzecz rodziny. 

Do Miastka zawita mammobus

Od 14 do 16 maja będzie można wykonać bezpłatne bada-
nie mammografi czne w mammobusie, który zawita do Miastka. 
Pojazd stacjonować będzie na „Kaczym dołku”. Badanie jest 
prowadzone w  ramach Populacyjnego Programu Wczesnego 
Wykrywania Raka Piersi, fi nansowane jest przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia. Program skierowany jest do kobiet od 50 do 
69 roku życia. To właśnie w tej grupie wiekowej jest największy 
wzrost zachorowań na nowotwór złośliwy, jakim jest rak piersi. 
Panie nie objęte programem profi laktycznym również mogą 
wykonać badanie mammografi czne, ale odpłatnie - w cenie 80 
złotych. Należy mieć dodatkowo skierowanie od lekarza dowol-
nej specjalności o  braku przeciwwskazań. Badania wykonuje 
fi rma FADO Centrum Usług Medycznych z Gdyni. Panie, które 
planują wykonać badanie w mammobusie proszone są o wcze-
śniejsze zarejestrowanie się pod nr tel: 801-080-007 lub (58) 
666-24-44 lub na www.fado.pl, a  także przyniesienie ze sobą 
dowodu osobistego.
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Tegoroczna majówka 
w gminie Miastko 
zapowiada się cieka-
wie. Największą atrak-
cją będzie coroczny 
rajd samochodów 
terenowych Magam 
Trophy. Podczas 
długiego weekendu 
odsłonięty też zostanie 
pomnik orła w parku.

Te g o r o c z n y  r a j d 
Magam Trophy zmienił 
nieco formułę. Po pierw-
sze, impreza przesunięta 
została z  końca maja na 
początek miesiąca. Po 
drugie, nie będzie już tra-
dycyjnego prologu w oko-
licach strzelnicy myśliw-
skiej. Tym razem będzie 

skromniej. We wtorek, 1 
maja, o godzinie 13 będzie 
można podziwiać kolumnę 
rajdową, która przejedzie 
ulicami Miastka. Godzinę 
później koło poczty odbę-
dzie się start honorowy. - 
Prosto z rampy uczestnicy 
udadzą się na pierwszy etap, 
a  krótko potem na nocne 
zmagania w terenie, które 
potrwają do samego rana 

- mówi Andrzej Jedynak 
z fi rmy Magam.

Przeprawowy rajd tere-
nowy potrwa pięć dni. Jak 
co roku, w  lasach w  oko-
licach Miastka i  Bobolic 
uczestnicy będą się zma-
gać z bagnami, trawersami, 
przeszkodami wodnymi, 
kamieniami i  piaszczy-

stymi odcinkami. Wśród 
rajdowych załóg są nie 
tylko Polacy, ale również 
Łotysze, Niemcy i Szwedzi.

Czy w  tym roku zwy-
cięży niepokonany w ostat-
nich latach duet Marcin 
Łukaszewski z  Magdaleną 
Duhanik? Czy może któ-
ryś z  zawodników zagra-
nicznych? Emocji nie 
zabraknie. Podsumowanie 
wyników i ogłoszenie króla 
terenu AD 2012” odbędzie 
się w  sobotę wieczorem 
w Świeszynie.

W  Święto Pracy, 
oprócz rajdu Magam 
Trophy, odbędzie się też 
otwarty turniej szachowy. 
Dziewięciorundowy poje-
dynek rozpocznie się 

o  godz. 10 w  kawiarni 
„Marysieńka”. Tego samego 
dnia o  godz. 15 w  hali 
OSiR w  Miastku wystar-
tuje również Ogólnopolski 
Turniej Piłki Koszykowej 
Dziewcząt.  Miłośnicy 
koszykówki będą mogli 
dopingować miastecki 
Basket do 3 maja, zmaga-
nia zawodniczek potrwają 
aż trzy dni.

W czwartek obchodzić 
będziemy 221. rocznicę 
Uchwalenia Konstytucji 3 
Maja. Ten dzień na ziemi 
miasteckiej będzie wyjąt-
kowo podniosły, a  to 
za sprawą odsłonięcia 
pomnika orła w  miastec-
kim parku. Najpierw jednak 
o godz. 10 w kościele para-

Bardzo dłuuuga majówka

Mammobus będzie w Miastku przez trzy dni.

JEDNO PYTANIE

Zawi¹za³a pani Spo³eczny Komitet 
Przyjació³ Szpitala w Miastku. 
W jakim celu?
- Jako cel g³ówny stawiamy sobie dzia³ania na 
rzecz poprawy warunków funkcjonowania szpi-
tala w Miastku. Ju¿ na pocz¹tku swojej dzia³alności, 

zmuszeni jesteśmy wyraziæ zaniepokojenie pojawiaj¹cymi siê w mediach 
informacjami o zamiarach reorganizacji szpitala i przekszta³cenia pionu mia-
steckiego w zajmuj¹cy siê opiek¹ d³ugoterminow¹. W naszym przekonaniu 
by³oby to z³e rozwi¹zanie. Z³e z punktu widzenia ekonomicznego, organiza-
cyjnego, a przede wszystkim spo³ecznego. By³oby zmarnotrawienie wysi³ku 
spo³ecznego w odbudowie szpitala po po¿arze. Samorz¹d, dziesi¹tki instytucji, 
tysi¹ce ludzi zaanga¿owa³o siê w pomoc szpitalowi w odbudowie nie tylko, 
aby odtworzyæ stan pierwotny, ale równie¿ poprawiæ warunki funkcjonowania. 

Miros³awa Szopa 

Majówka u s¹siadów - na Czarne Wesele do Kluk
Dla osób, które nie maj¹ pomys³u na spêdzenie Majówki w Miastku, mamy propozycjê wyjazdu do s¹siada. W Klukach, w powiecie s³upskim, odbywa 
siê coroczny festyn Czarne Wesele. Podczas tej plenerowej imprezy od 1 do 3 maja bêdzie mo¿na poznaæ kulturê S³owiñców, a przy okazji zjeśæ 
chleb ze smalcem, pos³uchaæ kaszubskich zespo³ów czy kupiæ piêkne rêkodzie³o. I choæ do skansenu w Klukach z Miastka jest oko³o 100 km, to warto 
pokonaæ tê odleg³ośæ, aby zobaczyæ, jak kiedyś kopano torf i biesiadowano po ciê¿kim dniu pracy. Impreza od osiemnastu lat organizowana jest 
przez Muzeum Wsi S³owiñskiej od 1 do 3 maja od 11 do 16. Je¿eli pogoda dopisze, atrakcji w Klukach jest naprawdê wiele i mo¿na ca³y dzieñ spêdziæ 
obserwuj¹c pracê XIX-wiecznych ch³opów. Bêd¹c w tym regionie warto tak¿e zwiedziæ wydmy smo³dziñskie czy latarniê morsk¹ w Czo³pinie.

WARTO SIĘ WYBRAĆ
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MIESIĄC W LICZBACH

tyle tysięcy złotych wydał miastecki 
ratusz na zakup nowej, publicznej toalety. 
Całodobowy szalet miejski stanął w cen-
trum miasta przy ul. Dworcowej, tuż 
obok wyjazdu z  urzędowego parkingu. 
Jak mówią urzędnicy, toaleta wykonana 
została z bardzo dobrych materiałów. Sama 
się czyści i dezynfekuje po wyjściu klienta. 

- Utrzymuje również jednakową tempera-
turę w środku przez cały rok. W okresie 
zimowym jest podgrzewana. Poza tym 
dostosowana jest do osób niepełnospraw-
nych - wymienia Jan Gajo, rzecznik mia-
steckiego ratusza.

Aby skorzystać toalety trzeba będzie 
wrzucić do automatu zamontowanego przy 
klamce złotówkę. Dodajmy, że do tej pory 
jedyny publiczny szalet w mieście znajdo-
wał się na rynku, przy ul. Królowej Jadwigi.
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0 Mateusz Zarychta 

czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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m.zarychta@agmedia.com.pl@

CZY WIESZ, ŻE... ????
  W  podmiastec-

kiej  wsi  Ponikła 
w  latach 1937-1945 
mieszkał słynny nie-
miecki bokser Max 
Schmeling, który w  swoim 
kraju został uznany za naj-
popularniejszego sportowca XX 
wieku. Na terenie gm. Miastko 
trenował i  przygotowywał się 
do kolejnych światowych 
walk.  Schmell ing zmarł 
w roku 2005 w Wenzendorfie 
(Dolna Saksonia). Miał 99 lat. 
Od ponad pięciu lat we wsi 
Ponikła znajduje się pamiąt-
kowy obelisk poświęcony 
jego pamięci. Postawili 
go byli mieszkańcy (nie-

mieckiego pochodze-
nia) okolicznych Ról 
i  Żabna. Tablica ma 
dwujęzyczny napis 

"Pamięci  mistrza 
boksu wszechwag”.

  D a w n i e j 
w  budynku Liceum 

O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o 
w Miastku swoją siedzibę miała 

Królewska Szkoła Tkacka. Przy 
ul. Mickiewicza w latach 1814-1873 
kształcili się sukiennicy. Następnie 
w  latach 1876-1920 mieścił się tu 
Zakład Przygotowujący do Stanu 

Nauczycielskiego. Ogólniak roz-
począł swoją działalność w tym 
miejscu po II wojnie światowej.

W lipcu zagraj¹ bracia Golcowie
Za ponad dwa miesi¹ce odbêdzie siê najwiêksza impreza 
rozrywkowa w mieście. Gwiazd¹  tegorocznych obchodów 
Dni Miastka bêdzie Golec uOrkiestra, na którego czele stoj¹  
bliźniacy £ukasz i Pawe³ Golcowie. S¹ oni twórcami takich 
hitów, jak m.in. „Ściernisco”, „S³odycze”, „Lornetka”, „Crazy is 
my life”, „Pêdz¹ konie”, „Szarpany” czy te¿ „¯ycie jest muzyk¹”. 

- Koncert odbêdzie siê 6 lipca o godz. 21 - zapowiada Janusz 
Gawroñski, dyrektor Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury 
w Miastku.
Wiêcej szczegó³ów dotycz¹cych Dni Miastka, które potrwaj¹ 
od 6 do 8 lipca, bêdzie znanych wkrótce.

Krzewy zamiast kwiatów na rondach
W tym roku zmiany czekaj¹ dwa miasteckie ronda. Zamiast 
corocznych kolorowych kwiatów, posadzone zosta³y na nich 
wieloletnie krzewy. - Kwiaty by³y coraz dro¿sze. Staramy 
siê zagospodarowaæ ronda na sta³e, sadz¹c wieloletnie 
krzewy. Spróbujemy tê zieleñ utrzymaæ przez parê lat - 
t³umaczy Izabela Klasa, naczelnik wydzia³u Infrastruktury 
Technicznej w Urzêdzie Miejskim w Miastku.
Prace na rondzie im. dr nauk med. Czes³awa D¹browskiego 
oraz Jana Paw³a II wykona³a fi rma ze S³osinka. Koszt krze-
wów wraz z robocizn¹ wyniós³ 7 tysiêcy z³otych. Dodajmy, 
¿e prace te nie dotyczy³y ronda im. Miast Partnerskich. 
Skrzy¿owanie wykonane zosta³o w ubieg³ym roku, dlatego 
podlega jeszcze gwarancji. Niebawem wykonawca zrobi 
nowe nasadzenia, poniewa¿ wszystkie laurowiśnie posa-
dzone w ubieg³ym roku wymarz³y podczas minionej zimy.

mat

W SKRÓCIE

fi alnym pw.  Miłosierdzia 
Bożego w  Miastku odbę-
dzie się msza św. w intencji 
ojczyzny. Po mszy ok. 11.10 
zaplanowano przemarsz 
ulicami miasta do parku 
przed ratuszem, gdzie pół 
godziny później zaplano-
wano poetycki program 

„Witaj maj, Trzeci maj”. 
W  samo południe odsło-
nięty i  poświęcony zosta-
nie w  obecności władz 
samorządowych i  kościel-
nych, pocztów sztandaro-
wych oraz mieszkańców 

– Pomnik Narodu Polskiego.
Na zakończenie zapla-

nowano koncert artystów 
opery i operetki z Poznania 
pn. Zaczarowany świat 
operetki i  musicalu, godz. 
17 w sali kinowej Miejsko-
G m i n n e g o  O ś r o d k a 
Kultury.

Tegoroczna majówka 
będzie wyjątkowo długa – 
jeśli weźmiemy trzy wolne 
dni – poniedziałek, środę 
i  piątek, możemy mieć aż 
9-dniową majówkę. 

Ubiegłoroczny prolog rajdu w okolicach strzelnicy myśliwskiej.
Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl
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Ulica Chrobrego na 
zdecydowanej  długo-
ści jest jednkierunkowa. 
Parkować można tylko 
po lewej stronie. Niestety, 

liczba miejsc jest ograni-
czona. Jak mówią rodzice 
i  dziadkowie, wszystkie 
miejsca od plebani aż po 
dawną fabrykę mebli są 
zajęte przez nauczycieli. 
Rodzice, którzy przyjeż-
dżają po swoje dzieci, czę-
sto są karani mandatami za 
zatrzymywanie się po pra-
wej stronie jezdni. Dodajmy, 
że aktualnie po tej stronie 
mogą stawać tylko samo-
chody z  zaopatrzeniem 
oraz autobusy.

- Kiedyś można było 
do 15 minut zatrzymać 
samochód osobowy w tym 
miejscu i  problem był roz-
wiązany. Teraz znak został 
zniesiony i od paru miesięcy 
Straż Miejska i policja polują 
na nas od 7.50 do 8.15 - 
mówi jeden z  rodziców 
odprowadzający dziecko do 
przedszkola. - Wiadomo, że 
odwożąc dziecko do szkoły 
podstawowej, rodzic stanie 
po prawej stronie na 10 
sekund, wysadzi dziecko 
i  odjedzie. Natomiast 
z  małym dzieckiem do 
przedszkola trzeba przy-
najmniej na kilka minut 
zatrzymać się, ale nie ma 
gdzie, ponieważ trzydzieści 
parę pojazdów nauczycieli 
blokuje na całym odcinku 
ulicę - dodaje.

Sytuacja ma się wkrótce 
zmienić. Dla nauczy-
cieli zostanie utworzony 
bowiem parking na terenie 
szkoły podstawowej, obok 
dużej sali gimnastycznej. 
Tym sposobem zwolnione 
zostaną miejsca do parko-
wania dla rodziców po lewej 
stronie ulicy.

- Niebawem zaczniemy 
wyrównywać plac na tere-
nie szkoły i  utwardzimy 
go kruszywem, aby można 
było bez problemu wjechać 
i  zaparkować - tłumaczy 
Tomasz Zielonka, wicebur-
mistrz Miastka.

Podobny problem 
mają również rodzice 
dowożący dzieci do 
odziału przedszkolnego 
i  Szkoły Podstawowej nr 
2 w Miastku. Tam również 
wokół ulicy Kujawskiej 
i  Szkolnej nie ma miejsca, 
aby zostawić na chwilę 
samochód. Kierowcy bar-
dzo często wjeżdżają więc 
w zatoczkę aubusową przed 
główną bramą wjazdową 
na teren szkoły, co jest 
niezgodne z  przepisami. 
I  w  tym przypadku sypią 
się mandaty. Rodzice złożyli 
do ratusza wniosek o utwo-
rzenie nowych miejsc par-
kingowych w  tym rejonie. 
Proponują utworzenie 
nowych miejsc postojo-
wych po lewej stronie ul. 
Szkolnej, jadąc od strony 
ul. Kujawskiej. Najpierw 
należałoby jednak przesu-
nąć ogrodzenie szkoły i zni-
welować teren.

- Zobaczymy, jakie będą 
ewentualne koszty tego 
zadnia. Inwestycji tej nie 
mamy zapisanej w  budże-
cie. Jeżeli stwierdzimy, że 
nie będzie to aż tak kosz-
towne, wykonamy te prace 
z  bieżącego utrzymania 
dróg - dodaje wiceburmistrz 
Miastka Tomasz Zielonka.

Będą nowe parkingi przy szkole i przedszkolu w Miastku

Rodzice: pozwólcie nam 
zaparkować auta

Rodzice dowożący swoje pociechy do Przedszkola nr 1 i Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Miastku mają niemały problem. Na ulicy Bolesława 
Chrobrego, gdzie zlokalizowane są obydwie instytucje, nie mogą swo-
bodnie zatrzymać się i odprowadzić swojej pociechy do placówki.

Rodzice muszą jeszcze uzbroić się w cierpliwość. Niedługo Rodzice muszą jeszcze uzbroić się w cierpliwość. Niedługo 
zwolni się dla nich miejsce po lewej stronie ul. Chrobrego.zwolni się dla nich miejsce po lewej stronie ul. Chrobrego.
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Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl
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Avon Sp. z o.o. wiatowy lider 
w ród  rm kosmetycznych

Poszukujemy kandydata na stanowisko
LIDERA SPRZEDA Y

KONSULTANTKI AVON
Nowym osobom oferujemy:

• na swoje pierwsze zakupy otrzymasz zni k  a  40%
• mo liwo  awansu i rozwoju
• udzia  w konferencjach sprzeda owych
• mo liwo  wyjazdów zagranicznych w ramach konkursów 

wspieraj cych sprzeda
• szkolenia kosmetyczne
• atrakcyjne prezenty

Firma Ideal • Barbara Rudnik-Bartosi ska
Miastko • ul. Gen. Wybickiego 5/2

tel. 668-154-518 • e-mail: bbartosinska@wp.pl

A V O N
R E K L A M A   4 1 2 5 - 1

Na czele pierwszej 
jest Radosław Wójtowicz, 
były policjant i  redaktor 
naczelny nieistniejącego 
już Tygodnika Krainy 
Miasteckiej. W  otwartym 
liście do radnych i burmi-
strza nawo-
ł u j e  d o 
odłączenia 
miasta i gminy 
Miastko od 
powiatu bytow-
skiego oraz zor-
ganizowania przy 
n a j b l i ż s z y c h 
wyborach referen-
dum w tej sprawie.- 
Minął kolejny 
rok od czasu, gdy 
Z i e m i a 
Miastecka 
z o s t a ł a 
w c i e l o n a 
do powiatu 
bytowskiego. 
Jest to kolejny 
rok degradacji 
naszej społeczno-
ści przez władze 
bytowskie - pisze 
w  liście Radosław 
Wójtowicz. - Władze 
Miastka związane inte-
resami i  nieformalnymi 
układami z  bytowskimi 
działaczami, zaprzepaściły 
społeczny odruch samo-

obrony i  zatamowały dal-
sze działania. Czas 
pokazał, że 
hasła 

g ło-
szone przez 

c z o ł o w y c h d z i a -
łaczy bytow- s k i c h 

„grabić Miastko, by Bytów 
mógł się rozwijać” są cały 
czas aktualne - czytamy 

w odezwie.
Wójtowicz przyta-

cza przykłady, według 
niego to: „manipulacje 
związane z  oświatą 

p o n a d g i m n a -
zjalną”, „kolejne 
próby okrajania 

szpitalnych oddzia-
łów w  Miastku” 
oraz „inwestycje 
p o n a d g m i n n e 
ukierunkowane 

na Bytów”.
W  liście 

d o m a g a 
się rów-
nież od 

r a d n y c h 
i   w ł a d z 
m i e j s k i c h 
p u b l i c z -

n e g o 
o p o -
wiedze-

nia się na 
ten temat. 

Przewodniczy 
Rady Miejskiej 

w  Miastku czeka 
na opinię radnych 

w tej sprawie.
- Jeżeli większość rady 

uzna argumenty za wystar-
czającego do tego, żeby taką 
debatę odbyć, to ja ją zor-
ganizuje - mówi Tomasz 
Borowski.

Sam jest za zlikwido-
waniem wszystkich powia-
tów. Jak mówi, miały to być 
zupełnie inne instytucje niż 
te, które są w tej chwili.?

- Powiaty nie powinny 
funkcjonować w strukturze 
kraju, ponieważ ich kom-
petencje mogą wykony-
wać gminy - uważa Tomasz 
Borowski. - Przykładem 
niech będzie spółka komu-
nalna w  Sierznie, w  któ-
rej kilka gmin z  naszego 
regionu ma udziały - dodaje 
Borowski.

K o l e j n ą  o s o b ą 
z  Miastka, która dąży do 
odłączenia się od powiatu 
bytowskiego jest radny 
powiatowy Mariusz Łuczyk 
z  Prawa i  Sprawiedliwości. 
Komitet, którym kieruje, 
powołał zespół do spraw 
inicjatywy referendalnej 
w sprawie odłączenia gminy 
Miastko od powiatu bytow-
skiego. W  najbliższym 
czasie mają się odbywać 
spotkania z  mieszkańcami. 
Alternatywą dla Miastka 
ma być, według radnego, 
przynależność do powiatu 
słupskiego. - Referendum 
jest obwarowane wieloma 
przepisami, musimy je 
dobrze poznać, by było 
udane. Z tego powodu nie 

spieszymy się, bo pośpiech 
bywa złym doradcą - mówi 
Mariusz Łuczyk.

Radny uważa, że 
Bytów miał i ma szanse na 
równe traktowanie Miastka. 
Warunkiem jest zmiana 
nazwy na powiat bytow-
sko-miastecki i wicestarosta 
z  Miastka przy gwarancji 
zrównoważonego rozwoju. 
Podobnie jak Wójtowicz, 
także i  Łuczyk uważa, że 
większość pieniędzy na 
inwestycje lokowanych jest 
w  Bytowie. Wspomina tu 
o 7 mln zł na nową siedzibę 
starostwa, 2 mln zł przeka-
zanych dla gminy Bytów na 
basen, budowie sali gimna-
styczne przy szkole, inwe-
stycjach drogowych i  pla-
nowanym zaangażowaniu 

się powiatu w  budowę 
obwodnicy Bytowa oraz 
linii kolejowej do Lipusza. 
Według radnego, Miastko 
w  tych inwestycjach 
wypada blado.

Władze starostwa nie 
zgadzają się z  tymi zarzu-
tami i  wymieniają m.in. 
dwie „schetynówki” na 
terenie gminy Miastko, 
inwestycje w  Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
w  Miastku czy też odbu-
dowę spalonego szpitala.

- Do Słupska mamy 
przyzwoite połączenie dro-
gowe i kolejowe. Jeździmy 
tu załatwiać wiele spraw 
dotyczących obywateli. 
W  Słupsku funkcjonują 
oddziały zamiejscowe, np. 
Delegatura Kuratorium 

Oświaty. Słupsk i  Miastko 
to miejscowości kulturowo 
podobne - twierdzi Mariusz 
Łuczyk.

Słupski starosta nie 
ukrywa, że jest sceptycznie 
nastawiony do pomysłu. 

- Mam dystans do tego. 
Oczywiście, widzę wiele 
pozytywnych przesłanek, 
aby Miastko znajdowało 
się w  naszym powiecie, 
widzę także pewne zagro-
żenia. Uważam, że powinny 
pojawić się racjonalne, 
argumenty tej decyzji, na 
razie bazujemy bardziej na 
emocjach - mówi Sławomir 
Ziemianowicz, starosta 
słupski.

Grupa mieszkańców: zorganizujmy referendum, albo zlikwidujmy powiaty

Miastko chce rozwodu z Bytowem
Powiat bytowski jest zagrożony rozpadem. O niezadowoleniu czę-
ści mieszkańców Miastka z przynależności do powiatu bytowskiego 
mówi się od dawna. Teraz wrócił pomysł zorganizowania referen-
dum i odłączenia się od tego powiatu. Dążą do tego dwie grupy ini-
cjatywne z Miastka.
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Z a r z ą d u  D r ó g 
Powiatowych w  Bytowie 
w  związku z  remontem 
drogi od początku chciał 
ściąć wszystkie 239 drzew. 
Rosną one blisko krawędzi 
jezdni i  uniemożliwiają 
wykonanie inwestycji zgod-
nie z  planami. Chodziło 
głównie o  poszerzenie 
jezdni. 

Połowa 
do wycinki

Według najnowszego 
scenariusza, blisko połowa 
dotychczasowych drzew 
ma zostać zachowana, ZDP 
zamierza wyciąć 124 drzewa 
zamiast 239 jak początkowo 
planowano. Na części drzew 

przeznaczonych do wycięcia, 
na 54 klonach i lipach, nie ma 
żadnych gatunków chronio-
nych porostów. Te wycięte 
zostaną w pierwszej kolejno-
ści. Na kolejnych 70 sztukach 
przeznaczonych do ścięcia, 
takie chronione gatunki 
stwierdzono. W  przypadku 
drzew porośniętych poro-
stami i mchami wystąpiono 
o  warunkową zgodę na ich 
wycięcie. - Rokowania są 
pomyślne co do otrzymania 
zgody, dlatego przekazaliśmy 
plac budowy i ruszamy z pra-
cami. Z naszej strony zrobili-
śmy co trzeba było - zapew-
nia Marian Miazga, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych 
w Bytowie.

Wszystkie dokumenty 

trafiły już do Regionalnej 
D y r e k c j i  O c h r o n y 
Środowiska w Gdańsku oraz 
Generalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska w Warszawie. To 
właśnie w  stolicy zapadnie 
ostateczna decyzja co do 
zgody na wycinkę nasadzeń 
z  chronionymi gatunkami 
porostów. Ustawa o ochronie 
przyrody dopuszcza to, jeżeli 
jest to niezbędne do wykona-
nia inwestycji. 

Decyzję o  wycince 
drzew na wniosek inwestora 
wydał w 2007 roku burmistrz 
Miastka Roman Ramion. 
Wtedy nie była konsultowana 
w  kwestii obecności gatun-
ków chronionych i  innych 
cennych przyrodniczo.

Ekolodzy: 
chrońmy drzewa

Miłośnicy przyrody są 
zbulwersowani planowaną 
wycinką. - Urzędnicy powinni 
się wsłuchiwać nie tylko 
w głosy entuzjastów wycinki, 

ale także tych mieszkańców, 
którym zależy na obecności 
alei, choćby ze względów este-
tycznych. To nie pseudoeko-
lodzy, tylko ludzie wrażliwi 
na piękno przyrody - w moim 
odczuciu zwiększająca się 
liczba takich osób to znak 
zmieniających się czasów - 
uważa dr Sławomir Zieliński 
z  pracowni przyrodniczej 

„Mikrobiotop” z Rotmanki, k. 
Pruszcza Gdańskiego. - Nie 
mogę zrozumieć, jak można 
pozbywać się takiego obiektu 
w takiej bliskości miasta. To 
nie tylko zielone płuca, ale 
i  pięknie wkomponowany 
element przestrzenny.

Po d o b n i e  u w a ż a 
p r o f e s o r  W i e s ł a w 
Fałtynowicz z  Wydziału 
Nauk Biologicznych na 
Uniwersytecie Wrocławskim. 

- Przypomina mi się historia 
z życia jednego z cesarzy rzym-
skich: rozkazał on wychłostać 
morze za to, że zatopiło kil-
kanaście okrętów z jego fl oty. 
Podobnie drogowcy wycinają 
drzewa, bo rozbijają się o nie 

samochody – mówi profesor 
Fałtynowicz. - Oczywiście, 
są sytuacje  konieczne, ale 
w  większości znanych mi 
przypadków w  północnej 
Polsce wycinanie drzew 
przydrożnych było bezmyśl-
nym i  bezsensownym dzia-
łaniem. Jako przykład mogę 
podać piękne stare jesiony 
przy szosie z  Główczyc do 
Słupska, czy też aleję lipową 
między Kołobrzegiem 
a Trzebiatowem.

Profesor jest przekonany, 
że wycinka w  przypadku 
trasy o znaczeniu lokalnym 
jest bezsensowna i  można 
jej uniknąć, tym bardziej, że 
prowadzi do jeziora. - Takie 
drogi ze szpalerami drzew 
należałoby brać pod ochronę 
jako pomniki przyrody, nie 
tylko ze względu na porosty, 
ale również z powodów kul-
turowych - uważa profesor 
Fałtunowicz. - Tego już się 
nie odtworzy, a to ginące ele-
menty krajobrazu. Trzeba też 
pamiętać o znaczeniu drzew 
dla ptaków, owadów i ich roli 
wiatrochronnej i pyłochron-
nej dla człowieka. O tym się 
myśli najczęściej za późno 

- dodaje.

Mieszkańcy: 
chrońmy ludzi

Informacja o  proble-
mach przy uzyskaniu zgody 
na wycinkę zdenerwowała 
część mieszkańców Wołczy 
Wielkiej, Kamnicy i Bobięcina. 

- Inwestycja zaplanowana 
była od 2007 roku. Dlaczego 
dopiero teraz, na dwa tygo-
dnie przed rozpoczęciem prac 
wyszło, że drzewa są pod 
ochroną?! - pytał na ostatniej 
sesji obecnego w Miastku sta-
rostę Robert Lisowski, sołtys 
Wołczy Wielkiej. - Droga jest 
niebezpieczna. Tamtędy nie 
można ani na rowerze spokoj-
nie jechać, ani pieszo iść. Jak 
jedzie tir, to trzeba w rów ucie-
kać. Widać, że mchy i porosty 
są ważniejsze od życia ludz-
kiego - dodał.

Co ciekawe, za wycię-
ciem tych drzew są także 
osoby pracujące w  branży 
leśnej. Wśród nich jest radny 
miejski Jerzy Muchowski. - 
Porosty są u nas powszechne. 
Takich drzew w powiecie są 

setki tysięcy. Uważam, że ze 
względów bezpieczeństwa 
powinny zostać usunięte - 
podkreśla Muchowski.

- W  2007 roku, kiedy 
inwestycja była planowana, 
był moment, żeby zaintere-
sować się tą sprawą i wskazać 
zastrzeżenia, żeby zostawić 
drzewa, a nie teraz jak już jest 
po przetargu – mówił starosta 
Jacek Żmuda-Trzebiatowski. - 
Rozumiem, że opozycja ma 
swoje prawa, tylko jak mają 
one służyć destrukcji, to 
trudno się z tym zgodzić.

Którędy droga
Po d o b n i e  u w a ż a 

Katarzyna Wiśniewska, sołtys 
Bobięcina. - Radny Mariusz 
Łuczyk i  radna Małgorzata 
Rola sprowokowali niepo-
trzebnie ten temat. Mieli na 
to czas wcześniej. Te drzewa 
są  leciwe. Przy każdych sil-
niejszych wiatrach na drodze 
jest pełno gałęzi. Trudno tędy 
bezpiecznie przejechać samo-
chodem - mówi pani sołtys.

Sam Mariusz Łuczyk 
odrzuca oskarżenia. - 
Głosowałem za budową drogi 
z Miastka do Wołczy Wielkiej 

– wyjaśniał Łuczyk. - Starosta 
chce ukryć winę swoją i urzęd-
ników, którzy w  2007 roku 
nie dopilnowali formalności 
podczas projektowania drogi. 
Wydana w 2007 roku zgoda 
przez burmistrza na wycinkę 
okazała się bublem prawnym, 
bo nie dopełniono formalno-
ści. Pani Rola jest radną  rok 
i nie miała na projekt wpływu. 
Dziś starosta swoje błędy chce 
przykryć, zrzucając odpowie-
dzialność na innych.

Ostatecznie urzędnicy 
wystąpili o  pozwolenia na 
wycinkę. Do końca września 
zaplanowano  zakończe-
nie inwestycji wartej 2 mln 
złotych. Oprócz nowego 
dywanika asfaltowego, który 
powstanie od ogródków 
działkowych przy granicach 
administracyjnych Miastka 
do skrzyżowania z drogą na 
Bobięcino w Wołczy Wielkiej, 
w samej wsi pojawi się dodat-
kowo nowy chodnik, zatoczki 
autobusowe oraz kanalizacja 
deszczowa.

Remont drogi do Wołczy Wielkiej jednak będzie przeprowadzony

Piotr Gierdalski
Bytów
ul. Bolesława Chrobrego 1
tel. kom. 607 346 690

AUTO-PIOTR

AUTO NA GAZ 

montaż • serwis • przeglądy

R E K L A M A   3 4 7 8 - 2

R E K L A M A   9 9 6 - 4

Co wykryto na drzewach?
W³ostka br¹zowa (z rodziny brodaczkowatych) - gatunek 
ściśle chroniony, bardzo wra¿liwy na zanieczyszczenia 
powietrza. W  skali Polski wyj¹tkowo bogata populacja 
na powierzchni kory oko³o 0,4 m kw. Na „Czerwonej liście 
porostów” z kategori¹ EN (wymieraj¹cy). 
M¹kla tarniowa - gatunek ściśle chroniony. Ci¹gle jeszcze 
czêsty w kraju, ale na „Czerwonej liście porostów...” 
z kategori¹ VU (zagro¿ony). W
Wabnica kielichowata - objêta ochron¹ ścis³¹. Kategoria 
VU na „Czerwonej liście”.

POD OCHRONĄ

Przebudowa drogi powiatowej z Miastka do 
Wołczy Wielkiej odbędzie się w zaplanowanym 
terminie. Powód do zadowolenia mogą mieć też 
protestujący przeciwko przebudowie obrońcy 
drzew. Blisko połowa dotychczasowych nasadzeń 
ma zostać zachowana.

Ekolodzy: kierowcy Ekolodzy: kierowcy 
1:11:1

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

Na drodze z Miastka do Wołczy Wielkiej Na drodze z Miastka do Wołczy Wielkiej 
ścięte mają zostać 124 drzewa zamiast 239.ścięte mają zostać 124 drzewa zamiast 239.
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W giel orzech - 700 z  • 800 z /tona
W giel groszek - 620 z  • 780 z /tona
W giel mia  - 520 z  • 550 z /tona
Eko groszek pieklosz ekoret 
- 850 z  /tona
Transport do uzgodnienia

Sk ad Opa u Transport Handel
Bytów • Wolno ci 19

Ryszard Szreder
691 400 691 • 59 822-32-39

R E K L A M A   3 4 9 2 - 4 R E K L A M A   3 7 0 4 - 2 6 R E K L A M A   3 0 6 - 1

Wstępem do reaktywowania 
Młodzieżowej Rady Miejskiej było zorgani-
zowanie w miasteckim gimnazjum debaty 

„Rola samorządu uczniowskiego w  budo-
waniu społeczeństwa obywatelskiego”. 
Przedstawiciele wszystkich typów szkół 
z gminy rozmawiali na temat zasad dobrego 
funkcjonowania samorządu uczniow-
skiego oraz planów powołania w Miastku 
Młodzieżowej Rady Gminy.

W spotkaniu uczestniczył też Tomasz 
Borowski, przewodniczący Rady Miejskiej 
w  Miastku, który   zadeklarował pomoc 
w pracy młodych rajców. - Ale tylko jeżeli 
sens takiego powołania będą widzieli młodzi 
ludzie - zastrzega Borowski.

Wnioski wstępem 
do wyborów

Podczas debaty zdecydowano, że do 
końca kwietnia we wszystkich szkołach prze-
prowadzone zostanie referendum w sprawie 
powołania rady. Jeżeli większość uczniów 
będzie za, wtedy podjęta zostanie decyzja, 
kiedy odbyłyby się wybory kandydatów do 
rady. Możliwości są dwie, albo jeszcze w tym 
roku szkolnym, albo w  przyszłym. Same 
wybory przeprowadzone zostałyby w szko-
łach, które stanowiłyby okręgi wyborcze.

Przypomnijmy, że Młodzieżowa Rada 
Gminy funkcjonowała już w Miastku w 2007 
roku. Uczniowie na roboczo spotkali się tylko 
dwa razy. Spośród 20 tysięcy złotych przy-
dzielonego budżetu wydali raptem... 39 zło-
tych na ciastka i paluszki. Aby nie powtórzyć 
tego samego błędu, uczniowie zapropono-

wali kilka rozwiązań, m.in. określenie z góry 
planu działania, zwiększenie determinacji 
przy realizacji pomysłów oraz usprawnienie 
wyboru kandydatów do rady.

Kolejny wiosek skierowano do mar-
szałka Sejmu. Uczniowie proszą w  nim 
o  doprecyzowanie przepisów w  sprawie 
tworzenia i  powołania Młodzieżowych 
Rad Gmin. Uważają, że ta ustawa nie jest 
obligatoryjna dla samorządu i nie precyzuje 
zasad, na jakich ma funkcjonować samorząd 
uczniowski.

Młodzi i starsi 
samorządowcy

Ostatni wniosek skierowano do Rady 
Miejskiej w  Miastku o  ustanowienie 1 
czerwca Dniem Samorządu Uczniowskiego. 

- Uważamy, że w tym dniu mogliby się zebrać 
przedstawiciele samorządów szkolnych, mło-
dzieżowych domów kultury, ZHP i innych 
organizacji pozarządowych z  gminy Miastko, 
a  także przedstawiciele Rady Miejskiej. 
Podczas obrad młodzież mogłaby przedsta-
wić swoje problemy i pomysły na aktywny 
udział w życiu publicznym. Samorządowcy 

Czy uda się reaktywować Młodzieżową Radę Miejską?

Młodzi poszli do urn
Trwają przygotowania do 
powołania Młodzieżowej 
Rady Miejskiej. W szko-
łach odbywa się referen-
dum w tej sprawie. Czy 
nowa rada będzie bar-
dziej skuteczna od tej ist-
niejącej przed pięcioma 
laty? Wtedy nieletni 
radni spotkali się tylko 
dwa razy i wydali... 39 zł 
z 20-tysięcznego budżetu. 

informowaliby o  zadaniach na rzecz mło-
dych i zbierała informacje o potrzebach mło-
dzieży w gminie Miastko - argumentują we 
wniosku uczniowie.

Młode posłanki 
W  spotkaniu uczestniczyły też uczen-

nice gimnazjum: Aleksandra Ząbek i Żaneta 
Witka-Jeżewska, które zakwalifi kowały się 
do Sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży zaplano-
wanej na 1 czerwca 2012 roku w Warszawie. 
Tegorocznym tematem sesji będzie właśnie 

„Szkoła demokracji”.
- Uważam, że debata była owocna, ponie-

waż wyjaśniła dużo wątpliwości. Mam 
nadzieję, że pomysły związane z usprawnie-
niem działalności samorządów uczniowskich 
i  powstaniem Młodzieżowej Rady Gminy 
zostaną zrealizowane, właśnie taki był cel 
tej debaty, by nie tylko rozprawiać o  tych 
problemach, lecz postarać się wyelimino-
wać je z życia - mówi gimnazjalistka Żaneta 
Witka-Jeżewska.

Centrum Edukacji Obywatelskiej, które 
obok Kancelarii Sejmu RP jest współorga-
nizatorem Sejmu Młodych, oceniało przy 
rekrutacji przeprowadzenie przez uczennice 

w swojej szkole debaty dotyczącej szkolnych 
instytucji demokratycznych i ich funkcjono-
wania, a także udziału uczniów we współde-
cydowaniu o  szkolnych sprawach. Z całej 
Polski wyłoniono 460 młodzieżowych posła-
nek i posłów, którzy spotkają się 1 czerwca.

- Zdecydowałam się kandydować, ponie-
waż chciałabym aktywnie uczestniczyć 
w  życiu publicznym i  szkolnym, a  także 
udowodnić, iż każdy uczeń może współdecy-
dować o sprawach szkolnych - mówi kolejna 
kandydatka do Sejmu Aleksandra Ząbek. Jak 
dodaje, interesuje się polityką, ale nie wiąże 
z nią planów na przyszłość.

Uczennice do startu w Sejmie przygoto-
wał nauczyciel historii Mariusz Łuczyk. 

- Egzamin z  dojrzałości zdali wszyscy, 
uczniowie i dorośli - uważa Mariusz Łuczyk. 

- Debata jest jedną z lepszych form rozwiązy-
wania problemów. T

Do tej pory w Sejmie gościło na 1 czerwca 
6 osób z Miastka. - Muszę się pochwalić, że 
w pierwszej sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży 
uczestniczył mój uczeń, a było to 18 lat temu 

- dodaje Mariusz Łuczyk.

Debatę zorganizowano przy 
„okrągłym” stole.

Fo
t.

 M
. Z

ar
yc

ht
a

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

Nasze sprawy
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GARAŻE BLASZAKI 
BRAMY 

MONTAŻ I TRANSPORT 
GRATIS!!!

59 833 45 36
605 28 60 58
660 38 59 17
F.P.U.H. „GO-STAL”

www.garaz-blaszany.pl

R E K L A M A   3 7 7 8 - 1

Wywiad

R E K L A M A   3 8 8 - 1 2 R E K L A M A   2 8 1 3 - 9

- Promocja gminy Miastko poprzez ener-
gię odnawialną - to pomysł Miasteckiego 
Towarzystwa Gospodarczego na wyróż-
nienie się gminy wśród innych samorzą-
dów. Skąd taka idea?

- Pomysł zrodził się w dwóch głowach, 
mojej i  Tomasza Borowskiego (obecnie 
przewodniczący Rady Miejskiej w Miastku – 
dop. red.). Chcieliśmy prywatnie sięgnąć po 
pieniądze unijne, aby zamontować u siebie 
na posesjach solary. Dowiedzieliśmy się, że 
można sięgnąć po pieniądze z Regionalnego 
Programu Operacyjne dla województwa 
pomorskiego. Warunek był jednak taki, że 
najmniejsza wartość projektu musiała opie-
wać na milion złotych. Zaczęliśmy szukać 
grupy ludzi, dla których wartość projektu 
opiewałaby właśnie na tę kwotę. Początkowo 
zgłosiło się wiele osób, aż 580. Uznaliśmy, 
że skoro jest tak duże zainteresowanie, to 
zawiążemy stowarzyszenie - Miasteckie 
Towarzystwo Gospodarcze. Następnie opra-
cowaliśmy trzy zestawy urządzeń solarnych, 
wyceniając ich wartość według aktualnych 
średnich cen rynkowych. Chętnych do 
udziału w projekcie poprosiliśmy o wpłaty 
na dokumentację techniczną i pięciu procent 
wartości wycenionego zestawu. Pozwoliło 
nam to na trwale związać się z chętnymi do 
udziału w projekcie. Ostatecznie pozostało 
ich około 300. Dzięki realizacji projektu każdy 
członek stowarzyszenia otrzymał średni 
zestaw trzech paneli solarnych i zbiornik 400 
litrów na wodę już za 3 400 złotych.

- Proszę powiedzieć, z czym były naj-
większe trudności podczas realizacji pro-
jektu?

- Trzeba przyznać, że było ich dużo. 
Poczynając od agitacji, poprzez kwestie 
fi nansowe, zebranie  dokumentacji prawno-

-organizacyjnej, pisanie wniosku, fi zycznego 
montażu instalacji solarnych, aż po rozli-
czenie projektu i płatności. Moim zdaniem 
jedną z największych trudności przy tego 

typu działaniach społecznych było zyskanie 
zaufania u  tych 300 osób, bez których nie 
byłoby możliwe zrealizowanie wspólnego 
projektu. 

- Będą kolejne wnioski?
- Po montażu okazało się, że sąsiad sąsia-

dowi zza między zaczął zaglądać na posesję, 
podziwiając instalację i żałując, że też nie wziął 

O szansach na promocję i rozwój Miastka przez odnawialne źródła energii

Nie taka ekologia straszna, 
jak ją niektórzy malują

udziału w tym projekcie solarnym.  Coraz 
więcej osób jest zainteresowanych montażem 
następnych urządzeń. Postanowiliśmy zapy-
tać, poprzez ankiety, mieszkańców gminy 
Miastko, czy są zainteresowani montażem 
na swoich posesjach urządzeń odnawialnych 
źródeł energii. Chęć wyraziło 617 rodzin. I tak, 
275 osób było zainteresowanych dodatkowo 

solarami na ciepłą wodę, wiatrowniami przy-
domowymi 156 osób, panelami do produkcji 
prądu 89 osób, a  pompami ciepła do ogrze-
wania mieszkań 58 osób. Zapytaliśmy też 
czy jest ktoś zainteresowany ekologicznymi 
oczyszczalniami przydomowymi. Zgłosiło się 
39 rodzin. Myślimy i pracujemy nad możli-
wościami pozyskiwania funduszy zarówno 
z pieniędzy krajowych WFOŚ i NFOŚ, jak 
i  europejskich pozwalających na współfi -
nansowanie kolejnego projektu. Rozważamy 
między innymi Norweskie Mechanizmy 
Finansowe. Gdy uda nam się po te pieniądze 
sięgnąć, na pewno przystąpimy do kolejnych 
działań.

- Z tego co pan mówi wynika, że zainte-
resowanie energią odnawialną jest bardzo 
duże.

- Jest większe niż przed realizacją pierw-
szego projektu. Ludzie przekonali się, że to 
działa i można to wykonać. Tu jest aspekt 
społeczny naszego działania. Mówi się, że są 
dotacje z Unii Europejskiej i że można pozy-
skiwać pieniądze, ale ludzie myślą, że trudno 
uzyskać dofi nansowanie, bo trzeba spełnić 
wiele warunków. Każdy, kto miał styczność 
z aplikowaniem o środki unijne, napotykał na 
problemy. Nawet w gminie Miastko można 
policzyć na palcach jednej ręki, ile osób apli-
kowało i otrzymało środki. My, realizując pro-
jekt solarny dla mieszkańców gminy Miastko 
bezpośrednio, w sposób namacalny, uczestni-
czyliśmy w podziale pieniędzy pochodzących 
z Unii Europejskiej, gdyż dofi nansowanie do 
każdej instalacji wyniosło ponad 10 tysięcy 
złotych.

- Mówił pan, że 617 rodzin jest zainte-
resowanych kolejnymi urządzeniami. Czy 
trzeba się zdecydować na jedno, konkretne 
urządzenie podczas składania wniosku 
o dofi nansowanie?

- Solary na ciepłą wodę chciałoby mieć 275 
rodzin, te rodziny nie uczestniczyły w zre-
alizowanym wcześniej projekcie. Natomiast 
wiatraki i panele do produkcji prądu byłyby 
kolejnymi działania dla tych osób, które mają 
solary i chcą iść dalej, aby rozwijać i propa-
gować idee wykorzystywania innych źródeł, 
ale już do produkcji prądu. Na razie zarząd 

Aleksander Szopa.

Aleksandrem SzopaAleksandrem SzopaROZMOWA Z

prezesem Miasteckiego Towarzystwa Gospodarczegoprezesem Miasteckiego Towarzystwa Gospodarczego
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jeszcze nie wypracował stanowiska czy to 
będzie wniosek na jedno z tych urządzeń czy 
na połączenie hybrydowe, czyli wiatraczek 
z panelem fotowoltaicznym. Myślę, że z tą 
drugą opcją nie powinno być też problemu.

- Solary są coraz popularniejsze 
w Polsce, jak pan ocenia ich skuteczność 
i opłacalność?

- Są już sprawdzone i opłacalne. Od wcze-
snej wiosny aż do później jesieni nie musimy 
włączać bojlera do gniazdka i zużywać prądu 
lub innych źródeł tradycyjnego opału. Ciepłą 
wodę mamy zapewnioną dzięki promieniom 
słonecznym. Nawet gdy niebo jest zachmu-
rzone, to taki zbiornik trzyma nagrzaną 
wodę przez cztery dni. Gdybyśmy musieli 
z własnych pieniędzy zapłacić 100 procent 
wartości zestawu, czyli 12 tysięcy i więcej, to 
okres amortyzacji byłby długi, a  tak dzięki 
dofi nansowaniu 75 procent jest bardzo krótki 
i opłacalny.

- A co z pozostałymi urządzeniami? Czy 
ich montaż szybko się zwraca?

- Powiem tak, uczestniczyliśmy w wielu 
targach oferujących sprzęt odnawialnych źró-
deł energii. Ostatnio odwiedziliśmy fabrykę 
Kioto Clear Energy w Austrii. Okazało się, 
że najlepszym rozwiązaniem byłoby założe-
nie farmy słonecznej. Chodzi o ułożenie na 
jakiejś powierzchni kilkudziesięciu zestawów 
i włączenie przekazu tej energii do elektrowni, 
wtedy są najlepsze uzyski. Jeżeli chcielibyśmy 
usamodzielnić się od energii, byłoby to bar-
dzo trudne. Rodzina średnio zużywa 5 kW 
na dobę energii elektrycznej. Oznaczałoby 
to, że musielibyśmy zamontować 20 takich 
płyt fotowoltaicznych. Największy problem 
jest jednak z  magazynowaniem tej ener-
gii. W Niemczech jest bardzo dużo takich 
ogniw na domkach, ale prawo energetyczne 
jest u nich inne. Tam są dwa liczniki, jeden 
aktualnie działający i przez zakład energetyki 
zasilany na cały budynek, a drugi, liczący uzy-
skaną energię z paneli lub wiatrowni. W tym 
drugim przypadku prąd jest sprzedawany do 
elektrowni. Czyli sprzedajemy na przykład 
kilowatogodzinę za złotówkę, a kupujemy 
za 50 groszy. Ta różnica to zysk. Myślimy, 
aby montaż wiatraków przydomowych lub 
ogniw fotowoltaicznych wykorzystać do zasi-
lenia jednego z urządzeń, np. grzałki w kotle 
centralnego ogrzewania. I to może nam się 
udać. 

- Czyli nie bardzo się opłaca montować 
u nas te urządzenia na wielką skalę?

- Najlepiej byłoby, aby prawo energe-
tyczne w Polsce było prawem europejskim, 
tak jak w Austrii, Niemczech czy Francji. Jeżeli 
prawo będzie szło w tym kierunku, to warto 
pozyskiwać te urządzenia i dofi nansowanie 
na nie.

- Solary to tylko wycinek waszej dzia-
łalności jako stowarzyszenia. 

- Dzięki projektowi zyskaliśmy bar-
dzo duży mandat zaufania społecznego. 
Mogę śmiało pochwalić się, iż z  inicjatywy 
MTG powstał Społeczny Komitet Pomocy 
w Odbudowie Szpitala po pożarze. To dzięki 
nam zebrano ponad 106 tys. zł. W ten sposób 
mogliśmy pośrednio uczestniczyć w dofi nan-
sowaniu sprzętu na oddział chirurgiczny mia-
steckiego szpitala – ponad milion złotych oraz 

w zakupie okien. Wnieśliśmy bardzo duży 
wkład w odbudowę, odnowienie i wyposa-
żenie oddziałów, które najbardziej ucierpiał 
w pożarze.

- Czy jako stowarzyszenie zarabiacie 
na takich działaniach?

- Czteroosobowy zarząd pierwszy projekt 
od początku do końca wykonał nieodpłatnie. 
To samo dotyczy pozostałych naszych dzia-
łań. Wszystko robimy w czynie społecznym.

- Jak pan widzi dalszy rozwój działań 
proekologicznych w Miastku?

- Temat odnawialnych źródeł energii stał 
się dla mnie pasją. Widzę w tym pozytywny 
oddźwięk. Nasze kroki mogą być kierunkiem 
działania władz miejskich i rozwoju gminy 
Miastko. Jako przedsiębiorca miałem okazję 
wielokrotnie uczestniczyć w  spotkaniach 
z producentami bądź dystrybutorami urzą-
dzeń OZE, w  trakcie których zadawałem 
pytania o możliwości inwestycyjne na terenie 
naszej gminy. Odpowiedzi były pozytywne, 
jednakże pojawiał się problem doboru  kadry 
w tej branży. Stąd mój pomysł na otwarcie od 
pierwszego września nowego kierunku kształ-
cenia w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Miastku w dziedzinie Technik Urządzeń 
i  Systemów Energetyki Odnawialnej. 
Powstanie tego kierunku jest również odpo-
wiedzią na problem, jaki powstał po tym, jak 
fi rma Envirotech z Poznania wygrała konkurs 
na dostawę i montaż systemów solarnych. 
Inwestor nie mógł zaleźć na naszym terenie 
fi rm hydraulicznych do pomocy przy pra-
cach montażowych. Stąd zainicjowaliśmy 
powstanie nowego kierunku kształcenia. Po 
ukończeniu takiej szkoły uczniowie będą 
wykwalifi kowanymi pracownikami w  tej 
dziedzinie. 

- Myśli pan, że będą chętni do nauki?
- Myślę, że tak. Baza edukacyjna, jaką 

proponuje ZSP w pełni zabezpiecza i jedno-
cześnie zachęca do kształcenia w tej szkole. 
Świetnie urządzone klasopracownie, zaplecze 
warsztatów czy wspaniale wyposażony inter-
nat przyciągnie młodzież nie tylko z gminy 
i powiatu, ale liczę również na uczniów z dal-
szych regionów. Sam będę się starał czynnie 
włączyć w rekrutacje, aby zachęcić do nauki 
na tym kierunku jak najwięcej osób.

- Ale fachowcy będą dopiero za cztery 
lata.

- Zgoda, ale już dzisiaj mamy zagwaran-
towany 5-letni okres gwarancyjnego na urzą-
dzenia zamontowane na naszych posesjach. 
Wymagają one przeglądów i  serwisowania. 
Po pięciu latach zapewniam, iż będzie zajęcie 
przy różnego typu pracach pogwarancyjnych. 
Temat OZE jest rozwojowy. Na uwagę zasługą 
tutaj chociażby inwestycje solarne w  gmi-
nach Tuchomie, Przechlewo czy Człuchów. 
To tylko najbliższe miejscowości, a przecież 
wiadomo, że na takie urządzenia ma apetyt 
co raz więcej gmin.

- Wiadomo, że w  Miastku sytuacja 
gospodarcza jest trudna. Energia odna-
wialna to fajna rzecz, ale to kropla 
w morzu.

- Nie zgodzę się z  takim stwierdzeniem. 
Znam wiele fi rm lokujących swoje działal-
ności w dużo mniejszych miejscowościach, 
o bardzo dużych potencjałach gospodarczych. 
Uważam, iż w każdych działaniach najważ-
niejszy jest pomysł i konsekwentne dążenie do 
jego realizacji. Bez tego nie moglibyśmy zreali-
zować tego wspaniałego projektu. Kolejne cele, 
jak chociażby powstanie nowego kierunku 
kształcenia czy inne działania na pozyskanie 
środków na urządzenia OZE,mogą być moto-
rem napędowym i zachętą do rozwoju gminy 
Miastko. Może być to jeden z kierunków, któ-
rego Miasteckie Towarzystwo Gospdoarcze 
jawi się współautorem.

Rozmawiał

Po walnym zebraniu cz³onków MTG
Podczas walnego posiedzenia cz³onkowie stowarzyszenia udzielil i 
m.in. absolutorium zarz¹dowi za rok 2011.  Nast¹pi³y te¿ niewielkie 
zmiany personalne w kierownictwie. Po rezygnacji ze stanowiska 
wiceprezesa MTG Tomasza Krauzego, wybrano nowego wice-
prezesa. Zosta³ nim Józef Kaczmarek. Dodatkowo sk³ad zarz¹du 
uzupe³niono o Mieczys³awa Czarneckiego. Od kwietnia zajmuje 
czêśæ pomieszczenia wygospodarowanego po by³ej restauracji 

„Ratuszowa” w budynku Urzêdu Miejskiego w Miastku.

ZMIANY
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Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl
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Wywiad

Obserwujemy w Miastku 
coraz wiêksze zaintere-
sowanie odnawialnymi 
źród³ami energii.

Aleksander Szopa
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Miniony rok był 
dla policjantów i  stra-
żaków pracowity, zano-
towali łącznie więcej 
zdarzeń niż w  2010 
roku. W 2011 roku było 
w  powiecie bytowskim 
1107 zdarzeń, do któ-
rych wyjeżdżali stra-
żacy, to o 261 więcej niż 
rok wcześniej. W  samej 
gminie Miastko 330, 
a  w  gminie Trzebielino 

31. Najczęściej  strażacy 
byli wzywani do miejsco-
wych zagrożeń - 826 razy 

-  usuwali gniazd os i szer-
szeni 298 razy, szkody 
związane z  silnym wia-
trem – 155 i wypadkami 

- 138. Do pożarów jeździli 
244 razy. W statystykach 
zanotowano też 37 fał-
szywych alarmów.

Star ty  powsta łe 
w  wyniku pożarów 

w roku 2011 wyniosły 6 
mln 190 tys. zł, o ponad 
3 mln 422 tys. zł więcej 
niż w  2010 r. Tak duży 
wzrost strat spowo-
dowany był pożarem 
szpitala w  Miastku oraz 
budynków mieszkal-
nych. - Wartość uratowa-
nego mienia szacujemy 
na 15 mln zł - wylicza 
asp. sztab. Stefan Pituch, 
zastępca komendanta 

PSP w Bytowie.
Strażacy zauważają, 

że niepokojąco duża 
jest liczba nieprawidło-
wości wykrytych przy 
przewodach komino-
wych w  mieszkaniach. 
W  ponad trzydziestu 
przypadkach sprawy 
zostały przekazane do 
powiatowego inspek-
tora nadzoru budowla-
nego, aby skontrolował 
budynki.

1768 przestępstw – 
tyle zanotowali w  2011 
roku policjanci w powie-
cie bytowskim, w samym 
Miastku 856. Zdarzenia 
kryminalne stanowiły 59 
procent. W Komisariacie 
Policji w Miastku na 362 
przestępstwa kryminalne, 
174 to kradzieże – 48,1 
proc. W  konfl ikt z  pra-
wem weszło 114 nielet-
nich, popełnili 39 wykro-
czeń, głównie kradzieży, 
policja odnotowała też  
zakłócanie porządku 
publicznego.

W  2011 r. w  powie-
cie bytowskim w ramach 

„niebieskiej karty” poli-
cja przeprowadziła 726 
interwencji domowych, 
z czego 188 dotyczących 
przemocy w  rodzinie. 
Najwięcej takich zda-
rzeń było na wsi - 117. 

W  Bytowie i  Miastku 
takich przypadków było 
71. Pokrzywdzonych 
w  wyniku przemocy 
domowej zostało ogółem 
426 osób, z czego kobiet 
209, małoletnich do 
ukończenia 13 lat – 135 
i małoletnich od 13 do 18 
lat – 45. Pokrzywdzonych 
dorosłych mężczyzn było 
37. To pokazuje, że wśród 
ofi ar dominują kobiety 
oraz dzieci do 13 lat. 
W  interwencji 129 męż-
czyzn było pod wpły-
wem alkoholu, kobiet 
trzy, a nieletnich dwóch.

W 2011 roku na dro-
gach w  powiecie bytow-
skim zanotowano 110 
wypadków drogowych, 
w   których zginęło 

14 osób, a  133 zostały 
ranne. Kolizji było 517. 
W  stosunku do roku 
2010 liczba wypadków 
ze skutkiem śmiertel-
nym wzrosła o  siedem. 
Najczęstszą przyczyną 
było niedostosowanie 
prędkości do warunków 
na drodze, nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu. 
Wypadki powstawały 
najczęściej na prostym 

odcinku przy rozwijanej 
dużej prędkości pojaz-
dów, którymi poruszali 
się z  reguły sami kieru-
jący i  to oni doznawali 
obrażeń ciała.

W  2011 r. policja 
zatrzymała 234 nietrzeź-
wych kierowców, w 2010 
o 23 mniej.

Statystyki służb mundurowych w powiecie: strażacy walczą z osami, a policjanci z pijanymi kierowcami

Największym pożarem 2011 roku był pożar szpitala, 
najczęściej strażacy jeździli usuwać gniazda os. Na 
drogach powiatu bytowskiego zginęły rok temu 14 
osoby. Do wypadków dochodziło zazwyczaj na prostej 
drodze, kiedy kierowcy za mocno wciskają pedał gazu.  

O bezpieczeństwo O bezpieczeństwo 
musimy zadbać wspólniemusimy zadbać wspólnie

Sprzêt dla policji i stra¿y
W 2011 roku poza pieniêdzmi bud¿etowymi stra¿acy powiatowi pozyskali dodatkowe 
pieni¹dze  na zakup urz¹dzeñ. 94 tysi¹ce z³otych wynios³o dofi nansowanie na zakup 
samochodu ratowniczo-gaśniczego z funkcj¹ ratownictwa technicznego dla JRG w Miastku, 
5 200 z³ na zakup turbowentylatora dla JRG w Miastku oraz 50 000z³ na zakup ³odzi 
z silnikiem dla JRG w Bytowie.
W ubieg³ym roku uda³o siê równie¿ polepszyæ bazê sprzêtow¹ i lokalow¹ w jednostkach 
OSP  powiatu bytowskiego. Wymieniono na nowsze kilka samochodów po¿arniczych 
i kupiono dla stra¿aków z dotacji centralnej nowoczesny sprzêt ratowniczy i ochronny.
Policja wzbogaci³a siê w ubieg³ym roku o nowy pojazd. Trafi ³ on do Miastka. W grudniu 
kupiono radiowóz - Hyundai i30. Nowy nabytek zosta³ sfi nansowany z pieniêdzy gminy 
Miastko - 35 tys. z³ oraz w takiej samej kwocie z bud¿etu policji. Auto zasili³o sekcjê ruchu 
drogowego.

PIENIĄDZE I NOWE WOZY

liczba w ykroczeń zanotow anych przez policję w  2011 r.

w ykroczenia ujaw nione przez patrol policji

w ykroczenia ruchu drogow ego

w ykroczenia ujaw nione przez dzielnicow ych

liczba mandatów

0 5000 10000 15000 20000

POLICYJNE STATYSTYKI 2011 R.

źródło: KPP Bytów marzec, 2012 r.

Liczba zdarzeñ, do jakich wyje¿d¿ali 
stra¿acy w powiecie w 2011 r.
³¹cznie - 1107
po¿ary - 244
fa³szywe alarmy - 37

STRAŻACKIE INTERWENCJE

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

Największym strażackim wyzwaniem w 2011 r. był pożar szpitala.Największym strażackim wyzwaniem w 2011 r. był pożar szpitala.
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Jan Maziejuk przygodę 
z fotografi ą na poważnie roz-
począł mieszkając w okolicach 
Miastka i w samym mieście. 
Niedawno miasteckim urzęd-
nikom przekazał blisko dwa 
i pół tysiąca negatywów zdjęć 
z  tego okresu. Na wystawie 
znalazła się ponad setka 
z  nich: – Są tam różne zdję-
cia – mówi fotoreporter. – Są 
mieszkańcy okolicznych wsi 

oraz Miastka w trakcie pracy, 
ale też w czasie wypoczynku 
i zabawy. 

Zwiedzający mogą także 
zobaczyć, jak zmieniało się 
Miastko i jego okolica.

Z Podlasia 
do Miastka

Jan Maziejuk urodził 

się na Podlasiu. W  latach 
50. trafi ł na Pomorze. Został 
w Miastku, bo - jak wspomina 

- spodobał mu się dworzec, 
zupełnie inny niż w  Polsce 
centralnej. Początkowo 
pracował w  Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym 
w  Kamnicy, pod Miastkiem. 
Był ładowaczem, jednak 
dzięki krajance z  Podlasia, 
która w rodzinnych stronach 
zajmowała się Ludowymi 
Zespołami Sportowymi, otrzy-
mał awans. - W Jagodnicy mie-
liśmy LZS i  całkiem dobrze 
wypadaliśmy w  siatkówce 
i  piłce nożnej, dzięki temu 
ona mnie poznała – dodaje 
Maziejuk. - Tak zostałem 
kulturalno-oświatowym, 
zamieszkałem w prawdziwym 
pałacu. Otrzymałem jednym 
słowem awans. 

Pan Janek, jak często 

nazywany jest fotoreporter, 
zajmował się radiowęzłem 
oraz fotografi ą. Ta zaczął doku-
mentować życie mieszkańców 
wsi. Jego zdjęcia zaczęły się 
ukazywać w lokalnej prasie. 

W 1962 roku dostał pro-
pozycję pracy w fabryce ręka-
wiczek w Miastku. - Dyrektor 
Polakowski, który tworzył ten 
zakład, potrzebował fotografa, 
który będzie mu dokumento-
wał, jak powstaje fabryka  – 
wspomina fotoreporter. 

Pan Janek
Jan Maziejuk współpra-

cował z  wieloma tytułami 
prasowymi na Pomorzu 
i w całej Polsce. Jego prace 
możemy podziwiać w wielu 
albumach i  na wystawach. 
Obecnie współpracuje ze 
Starostwem Powiatowym 
w Słupsku. 

Kto jeszcze nie 
widział wystawy zdjęć 
Jana Maziejuka, musi je 

koniecznie zobaczyć.  Gdy 
w pierwszym dniu wystawy 
w  Centrum Informacji 
Turystycznej goście oglądali 
te fotografi e, niejednej osobie 
zakręciła się łezka w oku na 
widok zdjęć z  czasów mło-
dości, zabaw zakładowych 
czy też innych miejskich 
uroczystości i życia codzien-
nego w tamtych latach.

Miastko w dawnej fotografi i Jana Maziejuka

Sentymentalna podróż 
do czasów PRL
Jak wyglądało Miastko w latach 60. i 70. ubiegłego stu-
lecia mogą się przekonać odwiedzający wystawę przy-
gotowaną przez miejskich urzędników. Na ekspozycji 
w Centrum Informacji Turystycznej prezentowane 
są zdjęcia nestora pomorskich fotoreporterów - Jana 
Maziejuka. Wystawie towarzyszy album. 

Album Miastko wczoraj i dziś
Wydzia³ promocji miasteckiego ratusza wyda³ te¿ kolejny 
album „Miastko wczoraj i dziś” zawieraj¹cy archiwalne 
fotografi e Maziejuka wraz z opisami. W najnowszej, 
146-stronicowej publikacji mo¿na znaleźæ blisko dwieście 
zdjêæ z ¿ycia gminy w latach 60. i pocz¹tku 70. Ksi¹¿kê, 
w cenie 34,50 z³, mo¿na kupiæ w CIT.

WARTO TO ZOBACZYĆ

Mateusz Zarychta
Kamil Kotłowski
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Jan Maziejuk to znany Jan Maziejuk to znany 
w regionie fotografi k.w regionie fotografi k.
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Fabryka rozsławiła Miastko 
w  całym kraju. Była uzupełnieniem 
oferty przemysłu skórzanego, który 
rozwijał się w  regionie słupskim. 
W okolicy powstawały garbarnie oraz 
fabryki, ze słupską Alką, produkującą 
buty, na czele. Zakład w  Miastku nie 
miał produkować obuwia, a lekki asor-
tyment skórzany. 

Rozkaz z centrali: 
podjąć rękawicę

Decyzja o  powstaniu w  Miastku 
fabryki rękawiczek zapadła jeszcze 
pod koniec lat 50., w  prezydium KC 
PZPR. Ówczesne władze Polski upa-
trywały na północy kraju, na Pomorzu 
Środkowym, stworzenie zagłębia prze-
mysłu skórzanego. Swój plan wdrażały 
w życie przez wiele lat. Region słupski 

stał się potęgą. 
Fabryka Rękawiczek i  Odzieży 

Skórzanej w Miastku powstała na bazie 
jednej z fabryk sukienniczych Ludwiga 
Ferdynanda Klatta  przy dzisiejszej ul. 
Fabrycznej, która powstała w latach 50. 
XIX-stulecia. Niemiecki przedsiębiorca 
w  przedwojennym Rummelsburgu 
miał trzy zakłady. Zostały one czę-
ściowo zniszczone w 1945 roku. W naj-
lepszej kondycji była fabryka, na bazie 
której ruszył w 1962 roku zakład szy-
jący rękawiczki. 

Pracę w przedsiębiorstwie znaleźli 
nie tylko miastkowianie, ale także 
mieszkańcy okolicznych wsi. 

Miastko się rozwija
Alicja Głogowska rozpoczęła pracę 

w miasteckiej fabryce pod koniec lat 70. 
– Wcześniej skończyłam szkołę obuw-

Znika jeden z najważniejszych zakładów w mieście - Fabryka Rękawiczek i Odzieży Skórzanej

Przez lata ta fabryka była chlubą Miastka. Dawała pracę setkom 
mieszkańców miasta i okolicznych wsi. Jej kres związany jest z prze-
mianą ustrojową. Mowa o Fabryce Rękawiczek i Odzieży Skórzanej. 
Fabryce, której już nie ma. 

niczą i  skórzaną w  Słupsku – mówi 
dawna szwaczka. – W  sumie jeszcze 
jako nastolatka, zaraz po szkole zasad-
niczej, dostałam przydział do pracy 
w Miastku. Pochodziłam z okolicy, więc 
bardzo mi to pasowało. 

Była szwaczka wspomina, że 
w  fabryce pra-
cowało kilkaset 
osób. Zakład 
był motorem 
n a p ę d o w y m 
m i a s t e c k i e j 
gospodarki. - 
G d y b y  n i e 
t a  f a b r y k a , 
w   M i a s t k u 
nie  byłoby 
chyba nic – 
dodaje Alicja 
G ł o g o w s k a . 

– Dzięki niej 
b u d o w a n o 
bloki miesz-
k a l n e  d l a 
pracowników. 
Była specjalna przychodnia oraz sto-
łówka, w której oprócz naszych żywili 
się także inni mieszkańcy. To były dobre 
czasy dla nas i dla Miastka. Było mnó-
stwo imprez kulturalnych i wycieczek. 
Autokarami jeździliśmy do teatrów, ale 
i one przyjeżdżały do nas. 

Wizyta sekretarza
Data 30 maja 1980 roku na zawsze 

przejdzie do historii Miastka i Fabryki 
Rękawiczek i Odzieży Skórzanej. Tego 
dnia zakład odwiedził najważniejszy 
w  Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej 
towarzysz, czyli pierwszy sekretarz 
Edward Gierek. Gierek był uznawany za 
twórcę ówczesnej gospodarczej potęgi 
Polski. Za jego czasów najprężniej 
także rozwijała się miastecka fabryka. 

– To w zakładzie było naprawdę wielkie 
wydarzenie – wspomina Głogowska. – 
W sumie nie tylko w fabryce, ale całym 
Miastku może i  nawet w  wojewódz-
twie. Fabryka do tej wizyty przygoto-

wywała się kilka tygodni. Panika była 
straszna. Wszystko było wysprzątane, 
odnowione i  odświeżone. Fabryka 
ustrojona. Można powiedzieć, że malo-
waliśmy trawę na zielono. 

Gierek podczas wizyty zwiedził 
zakład. Z  dumą słuchał o  jego roz-

woju i  stale rosnącej produk-
cji. Zamienił 
nawet kilka 
słów z  załogą. 
W i z y t ę  n a 
ziemi miastec-
kiej zakończył 
o d w i e d z a -
jąc  Koczałę 
i Świerzenko. 

Czarne 
chmury

Na złe czasy 
nie trzeba było 
długo czekać. 
Koniec Fabryki 

Rękawiczek i Odzieży Skórzanej przy-
szedł zaledwie 11 lat po wizycie pierw-
szego sekretarza. Przemiany ustrojowe, 
które zachodziły w Polsce, przyniosły 
kres wielu zakładom, które były ste-
rowane przez PRL-owską centralę. Tak 
samo było z miastecką fabryką. – To był 
trudny czas dla wielu z  nas – dodaje 
była szwaczka. – Ludzie sobie różnie 
z tym radzili, ale żyć było trzeba. 

Część załogi znalazła zatrudnienie 
w prywatnym zakładzie, który powstał 
na bazie Fabryki Rękawiczek  i Odzieży 
Skórzanej. Przedsiębiorstwo zatrudniło 
blisko sto osób, które nadal szyły ręka-
wiczki. Większość produkcji szła na 
rynki zachodnie, głównie włoski. 

Po latach firma zbankrutowała. 
Przedsiębiorstwo jest nadal w  stanie 
likwidacji. Niedawno rozpoczęła się 
rozbiórka pofabrycznych hal. Mają na 
ich miejscu stanąć bloki.

Miastko rękawiczkami stało

Budowę fabryki bogato 
dokumentowano zdjęciami.

Nowy dyrektor 
szpitala
Szpital powiatu bytow-
skiego ma nowego dyrek-
tora – został nim Krzysztof 
Czerkas. Zastąpił  Piotra 
Karankowskiego. Placówką 
Karankowski kierował nie-
całe 3 lata. 

Na Chrobrego 
stanie Tesco
Wiadomo już, jaki supermar-
ket stanie przy ul. Bolesława 
Chrobrego w Miastku. 
Będzie to sklep należący do 
sieci Tesco. Jego budowa 
ma ruszyć jeszcze wiosną. 
Zakończenie inwestycji 
zaplanowano wstępnie na 
końcówkę 
roku 2012.

Nowe 
mieszkania dla 
potrzebuj cych
Zmiany czekają budynek, w 
którym dawniej znajdował się 
zakład psychiatryczny. Chodzi 
o poszpitalny budynek przy ul. 
Wybickiego w Miastku. Mają tam 
powstać mieszkania komunalne. 
Od połowy lutego nowym 
właścicielem obiektu z czerwonej 
cegły jest gmina 
Miastko.
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Rozpoczęła się rozbiórka wielkich hal dawnej fabryki odzieży skórzanej w Miastku. Pod zakładem stanęły już dwa kontenery na złom. Likwidatorowi ostatnio działającego tu zakładu nie udało się sprzedać budynków. Znalazł się chętny kupiec, ale tylko na grunty.

Ostatnią firmą, która działa przy ul. Fabrycznej był „Tino`s”. Zakład w latach 1997-2009 specjalizował się w produkcji odzieży skó-rzanej. Na czele fi rmy stał włoski prezes. Ponad trzy lata temu zarząd postanowił zamknąć linię produkcyjną. Oznaczało to, że zakład produ-kujący przez 12 lat odzież skórzaną przestał istnieć. 73-osobowa załoga otrzymała wypo-wiedzenia 1 lutego 2009 r. Do dziś spółka jest w likwidacji. Przez ostatnie miesiące likwidator z Lublina próbował sprzedać budynki. Chętni byli, ale tylko na część z nich. Na to nie było zgody. Budynki stały puste i niszczały. Ostatnio znalazł się chętny na grunty. W najbliższym cza-sie obiekty zostaną zburzone, a teren sprzedany. Nieofi cjanie dowiedzieliśmy się, że likwidator czeka na pozwolenie na rozbiórkę, teren ma być podzielony na 15 działek i sprzedany. Mimo prób nie udało nam się skontaktować z likwida-torem, aby porozmawiać na ten temat.
Przypomnijmy: zakład produkujący odzież skórzaną istniał w Miastku tak naprawdę od 1963 roku pod nazwą Fabryka Rękawiczek i Odzieży 

Skórzanej (FRiOS). Początkowo zatrudnienie znalazło tutaj ponad 250 osób. Przez 34 lata (do roku 1997), był to czołowy zakład produkcyjny w mieście. Wytwarzane tutaj wyroby skórzane były wizytówką Miastka w Polsce i za granicą. Zakład ten istniał do lat 90., kiedy to jak wiele innych przedsiębiorstw został zlikwidowany, w związku z przemianami ustrojowo-gospodar-czymi. W tym czasie znaleźli się nowi właści-ciele z Włoch, którzy przejęli załogę i rozpoczęli nową produkcję o podobnym profi lu. Tak było do początku 2009 r., kiedy ogłoszono upadłość zakładu w związku ze słabym rynkiem zbytu. Mieszkańców niepokoi rozbiórka kolej-nych budynków, w których dawniej ludzie znajdowali miejsca pracy. - Miastko staje się sanatorium dla emerytów, kiepskim i drogim. Burmistrz pozwolił zburzyć wiele budynków, które mogłyby zostać zaadaptowane w inny spo-sób - komentuje Dawid, jeden z naszych czytel-ników, który napisał do nas na skrzynkę e-mail.Burmistrz Roman Ramion twierdzi, że Miastko nigdy nie było zainteresowane kupnem obiek-tów. - To prywatny budynek, który podlega regu-łom rynkowym - mówi Roman Ramion. - Dla mnie i wielu mieszkańców ten obiekt wywołuje wspomnienia z minionych czasów. To był sztan-darowy zakład przez długi czas. 

b dzie zburzona

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

miasteckiego 
sądusądu
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Niebawem hale produkcyjne znikn  z powierzchni ziemi.

Dawna fabryka odzie y skórzanejDawna fabryka odzie y skórzanej
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Przed II wojn¹ światow¹ 
w tym miejscu funkcjo-
nowa³a jedna z trzech 
fabryk sukienniczych 

- Ludwiga Ferdynanda 
Klatta.
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Kamil Kotłowski
redakcja@agmedia.com.pl

Z historii

Punkt 1: Miastko, ul. Gen. Wybickiego 32 
Punkt 2: Cmentarz, Miastko, ul. K. Wielkiego 

(pierwszy pawilon po lewej stronie)
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Na ligowe boiska wybiegli 
po zimowej przerwie 
piłkarze Startu Miastko 
i Diamentu Trzebielino. 
Ci pierwsi, piąty rok 
z rzędu walczą o mistrzo-
stwo A-Klasy. Po raz 
pierwszy mają tak duże 
szanse na powrót do 
okręgówki. 

Miastkowianie po trzech 
rozegranych meczach w tym 
roku mają na koncie trzy zwy-
cięstwa. W  ostatnią sobotę 
w  pierwszym tegorocznym 
spotkaniu przed własną 
publicznością pokonali zasłu-
żenie Orkana Gostkowo 3:0.

- Zależało nam, aby dobrze 
wypaść w  tym spotkaniu, 
przede wszystkim dlatego, że 
graliśmy przed własną publicz-
nością po tak długiej przerwie. 
Nie tylko mnie, ale i cały zespół 
cieszy fakt, że na mecze Startu 
znowu chce przychodzić 
coraz więcej ludzi - komentuje 
kapitan Startu Miastko Patryk 

Kapica. - Chcemy grać przed 
dużą widownią, a  do tego 
potrzebne są sukcesy i  efek-
towna gra. I do tego też dążymy.

Przez większą część 
sobotniego spotkania to Start 
dominował na boisku. Kibice 
na brak emocji nie narzekali. 
Cieszyła wszystkich dobrze 
ułożona gra naszych chłopa-
ków. Od pierwszego gwizdka 
sędziego żółto-czarni bez prze-
rwy atakowali bramkę rywala. 
Nieliczne wypady Orkana były 
jednak szybko i  skutecznie 
neutralizowane przez obroń-
ców MKS-u i dobrze grającego 
nogami bramkarza Bartosza 
Ruteckiego.

Wygrana wzmocniła 
morale zespołu przed zbliża-
jącym się meczem z Zawiszą 
Borzytuchom. Kolejne spo-
tkanie rozegrane zostanie 
na wyjeździe w  niedzielę, 
29 kwietnia o  godz. 14. - 
Szanujemy i doceniamy rywala 
pamiętając nasz ostatni mecz 
z  tamtej rundy. Wiemy, że 

będzie ciężko, ale wierzymy 
w wygraną - mówi trener Startu 
Miastko Mateusz Felke.

Po szesnastu kolejkach 
żółto-czarni zajmują drugie 
miejsce w  tabeli i  mają tyle 
samo punktów, czyli 35, co pro-
wadząca Kaszubia Studzienice. 
Trzeci z  dorobkiem 30 punk-
tów jest MKS Debrzno. Do 
końca sezonu pozostało tylko 
sześć kolejek. Awans do klasy 
okręgowej uzyskają 3 czerwca 
dwa najlepsze zespoły.

Dodajmy, że w  okresie 
zimowym skład Startu nieco 
się zmienił. Przybyli Jarek 
Mackiewicz, Piotr Szłapiński 
oraz pięciu zawodników 
z kadry juniorskiej. Z powodu 
wyjazdu za granicę w rundzie 
wiosennej nie zagrają Wojciech 
Kunda i Adrian Kundro. Z kolei 
Artur Lipkowski został na pół 
roku wypożyczony. Cała trójka 
ma powrócić na następny 
sezon.

Sąsiedzi z  Trzebielina 
w porównaniu ze Startem mają 

rozegrane o  jedno spotkanie 
więcej w tym roku w ramach 
rundy wiosennej. Ci jednak 
swoje mecze rozgrywają o klasę 
rozgrywek wyżej. W słupskiej 
okręgówce są trzeci rok z rzędu. 

Po dziewiętnastu kolej-
kach piłkarze z  Trzebielina 
plasują się pewnie na piątym 
miejscu z dorobkiem 30 punk-
tów. Na swoim koncie mają 9 
zwycięstw, 3 remisy i  7 pora-
żek. Do czwartego w  tabeli 
Echa Biesowice tracą dystans 
tylko trzech oczek, a do prowa-
dzących Aniołów Garczegorze 
siedemnaście oczek.

W  ostatni weekend po 
dwóch porażkach w poprzed-
nich kolejkach, chłopaki 
z  Trzebielina  wywalczyli 
cenne trzy punkty z Piastem 
Człuchów. Na własnym boisku 
pokonali przeciwnika 2:1.

- Mecz był prawie w cało-
ści powtórką z  jesieni, z  tym 
tylko, że tym razem Piastowi 
nie udało się w  końcówce 
strzelić wyrównującej bramki 

- komentuje trener Diamentu 
Tomasz Weber.

W  weekend zespół 
z  Trzebielina czeka trudny 
mecz na wyjeździe z  dru-
gim zespołem Bytovii Bytów. 
Spotkanie rozegrane zostanie 
w niedzielę o godz. 13.30 w sto-

licy powiatu.
Podobnie jak w Starcie, tak 

i w Diamencie nastąpiły zmiany 
w  zespole. Odeszli Grzegorz 
Rzadkiewicz (Jantar Ustka), 
Tomasz Szada Borzyszkowski 
oraz Adrian Ciemiński (obaj 
Lipniczanka Lipnica), Jacek 

Gierlach (wyjazd zagraniczny) 
i  Szymon Suchta (wyjazd 
do pracy). Zespół zasiliło 
w zamian sześciu wychowan-
ków - juniorów.

Start Miastko i Diament Trzebielino walczą o ligowe punkty

Piłka wciąż jest w grze

R e p r e z e n t a c j a 
nauczycieli Zespołu 
Szkół  Rolniczego 
Centrum Kształcenia 
U s t a w i c z n e g o 
w  Łodzierzy zajęła 
trzecie miejsce w  XX 
Nauczycielskim Turnieju 
Drużyn Mieszanych Piłki 
Siatkowej im. Barbary 
Pliszki. 

Organizatorem turnieju 
byli zwycięzcy ubiegłorocz-
nej edycji - nauczyciele 
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Bytowie.

Rozgrywki trwały od 
października ubiegłego roku. 
W turnieju, który organizo-
wany jest już od 20 lat, udział 
wzięli nauczyciele i pracow-
nicy oświaty szkół z powiatu 
bytowskiego. Z  gminy 
Miastko jedynym repre-
zentantem był ZSRCKU 
w  Łodzierzy w  składzie: 
Dariusz Matuszkiewicz 
(kapitan), Joanna Kruse, 
Agnieszka Dust Brzezińska, 

Katarzyna Radziszewska, 
Grażyna Skowroń-Frycz, 
Mieczysław Pawłowski, 
Stefan Stankiewicz, Mariusz 
Treder i  Henryk Jabłoński 
(nauczyciel ZS w Dretyniu).

W  ćwierćfinałach 
reprezentacja ZSRCKU 
w Łodzierzy pokonała połą-
czone siły Zespołów Szkół 
z Lipnicy i Borowego Młyna 
2:1 (23:25, 25:22, 15:12) . 
W  walce o  fi nał łodzierza-

nie ulegli późniejszemu 
triumfatorowi turnieju, 
nauczycielom Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Bytowie 0:2 (13:25, 23:25). 
W  walce o  trzecie miejsce 
nauczyciele z Łodzierzy zde-
cydowanie pokonali repre-
zentacje ZSO w Bytowie 2:0 
(15:25,11:25).

Nauczyciele zagrali w turnieju ku czci Barbary Pliszki
Pamiętali o zmarłej koleżance

Kim by³a Barbara Pliszka?
Barbara Pliszka urodzi³a siê w 19 października 1949 roku 
w Krêpnie. By³a absolwentk¹ Wy¿szej Szko³y Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu. Studia ukoñczy³a ze specjalności¹ 

„pi³ka siatkowa”. W roku 1972 rozpoczê³a pracê w Liceum 
Ogólnokszta³c¹cym w Bytowie. Prowadzi³a sekcjê pi³ki 
siatkowej i lekkiej atletyki. Zmar³a tragicznie 25 kwietnia 
1996 roku. Jej imieniem nazwano Nauczycielski Turniej Pi³ki 
Siatkowej, który rozgrywany jest dla uczczenia pamiêci 
zmar³ej inicjatorki tych rozgrywek.

WYJĄTKOWA WUEFISTKA

Reprezentacja nauczycieli z Łodzierzy.Reprezentacja nauczycieli z Łodzierzy.

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

Robert Cybulski i Szymon 
Jaworski stanęli na 
najwyższym szczeblu 
podium Mistrzostw 
Polski Młodzików 
w  Grach Podwójnych 
w  Badmintona, które 
odbyły się w  Medyce 
(woj. podkarpackie). Nasi 
zawodnicy zagrali w debla 
i  miksta. W  obu konku-
rencjach wywalczyli złote 
medale.

- To były bardzo udane 
mistrzostwa. Chciałoby się, 
żeby wszystkie wyjazdy 
i starty były tak udane - mówi 
Marian Pietruszyński, trener 
miasteckich badmintonistów. 

- Podziękowania należą się rów-
nież rodzicom zawodników, 
ponieważ sfi nansowali oni ich 
udział w mistrzostwach. Klub 
opłacił tylko trenera - dodaje 
Pietruszyński.

W  grze deblowej nasza 

para miała w pierwszej run-
dzie wolny los, ponieważ roz-
losowana była z  numerem 
szóstym. W drugiej rundzie 
Cybulski i Jaworski pokonali 
parę Rafał Lejko – Patryk Róg 
(„Stal” Nowa Dęba), w trzeciej 
wygrali z Patrykiem Kobeluch 
i  Maciejem Matusz (LKS 

„Technik” Głubczyce), a w grze 
półfinałowej ograli parę 
z  numerem jeden w  Polsce 
Konrad Płoch – Krzysztof 
Płoch (UKS „Start” Widełka). 
W  finale pokonali bez pro-
blemu Tymoteusza Malika 
(UKS „Trójka” Tarnobrzeg) 
i  Patryka Stolarza (UKSB 

„Volant” Mielec) 21:7, 21:13.
Dzięki tej wygranej 

Robert Cybulski i  Szymon 
Jaworski zdobyli tytuł mistrza 
Polski. Otrzymali ponadto 
puchary i nagrody rzeczowe.

Dodajmy, że Robert 
wspaniale też się spisał 

w  grze mieszanej. W  parze 
z  Katarzyną Ziębą z  MKS 

„Orlicz” Suchedniów doszedł 
do finału, gdzie wywalczył 
kolejne złoto. W ostatniej grze 
pokonali oni razem po ciężkim 
boju Michała Sobolewskiego 
i  Ewelinę Podziewską (SKB 

Suwałki) 18:21, 21:14 i 21:17.
Robert Cybulski został 

uznany za najlepszego 
zawodnika Mistrzostw Polski 
Młodzików. W nagrodę otrzy-
mał nawigację satelitarną GPS.

Badmintoniści z Miastka Mistrzami Polski Młodzików
Złota dwójka Lednika

Ze złotymi i  srebr-
nymi medalami wrócili 
miasteccy zapaśnicy 
z Otwartych Mistrzostw 
Wielkopolski w zapasach 
chłopców i  dziewcząt 
w  Swarzędzu. W  zawo-
dach wzięło udział 94 
zawodników z 9 klubów. 

Zapaśniczy Klub 
Sportowy Miastko repre-
zentowało 5 zawodników. 
Wszyscy nasi reprezentanci 

wywalczyli na mistrzostwach 
medale. Pierwsze miejsca 
zajęli Artur Szczęsny (35 
kg), Filip Petrończak (38 kg) 
oraz Jakub Bednarz (53 kg). 
Cała trójka w walce o złoto 
pokonała przeciwników 
przez położenie na łopatki. 
Drugie miejsca i  srebrne 
medale wywalczyli z  kolei 
Weronika Majewska (32 kg) 
i Paweł Zabłocki (53 kg).

- Turniej był świetną 

okazją do sprawdzenia 
swojej formy w  konfronta-
cji z  zawodnikami z  woje-
wództwa wielkopolskiego 
i  lubuskiego - podkreśla 
Wojciech Wanke, drugi 
trener miasteckich zapaśni-
ków. - Na pochwałę zasłu-
guje Filip Petrończak, który 
stoczył aż pięć walk, w tym 
jedną towarzyską ze star-
szym od siebie o  dwa lata 
zawodnikiem. Wyszedł ze 

wszystkich zwycięsko. Został 
on również uznany najlep-
szym zawodnikiem turnieju. 
Brawa należą się również 
Weronice Majewskiej, która 
dzielnie stawiła czoło rywal-
kom, wygrywając dwie walki 
i zajmując ostatecznie drugie 
miejsce - dodaje.

Najmłodsi atleci na mistrzostwach w Wielkopolsce
Zapaśnicy wrócili z krążkami

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

Zwycięzcy gry podwójnej młodzików, Szymon Jaworski i Robert Cybulski.

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

Piłkarze Startu Miastko (ciemne stroje) stoją przed ogromną szansą na powrót do okręgówki.
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Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl
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JU  WKRÓTCE WIELKIE OTWARCIE

Miastko
ul. Kazimierza Wielkiego 24 
„Stara Biedronka”

• artykuły kanalizacyjne 
i wentylacyjne

• chemia budowlana
• artykuły wykończeniowe
• wyposażenie kuchni 

i łazienek
• oświetlenie i artykuły 

elektryczne
• artykuły dekoracyjne
• grille i akcesoria
• narzędzia i elektronarzędzia

79,-79,-
FARBA 
LATEKSOWA 
BARWY 
NATURY

OD OD 590,-590,-
DRZWI 
ZEWNĘTRZNE 
MALTA

999,-999,-
KABINA Z 
HYDROMASAŻEM

R E K L A M A   1 2 7 7 - 0

W  klasyfi kacji wzięły 
udział koła słupskiego 
okręgu Polskiego Związku 
Wędkarskiego.

- To dobry wynik - 
przyznaje Jerzy Lubieński, 
prezes miasteckiego koła 

„Karaś”.
Wędkarze i  działacze 

z  Miastka sklasyfi kowani 
byli w  grupie kół, które 
liczą powyżej 150 człon-
ków. 

Miastecki  „Karaś” 
liczył na koniec ubie-
głego roku 492 człon-

Koło Wędkarskie Karaś wysoko we współzawodnictwie 

Ryby i ludzie mają głos
Koło Wędkarskie 
„Karaś” z Miastka 
zajęło trze-
cie miejsce we 
współzawodnic-
twie kół za rok 
2011. Zwyciężył 
Bytów, przed 
Człuchowem. 
„Karaś” może się 
poszczycić wie-
loma osiągnię-
ciami. 

Dla wielu wędkarzy nie liczą się ryby tylko cisza i spokój nad wodą.Dla wielu wędkarzy nie liczą się ryby tylko cisza i spokój nad wodą.
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PartnerAgr
www.partner-agro.pl
tel. 516 038 428
Tychowo k/Bia ogardu

Cz ci zamienne do ci gników, kombajnów, maszyn 
rolniczych i budowlanych. W ofercie cz ci 

oryginalne oraz wysokiej jako ci zamienniki m. in. 
do: Case IH, New Holland, John Deere, MF, Deutz 

Fahr, Claas, Fiat, Ford, Renualt, JCB, Lemken, 
Horsch, Kverneland, Accord, Amazone i wielu innych. 

wietna jako  za rozs dn  cen ! 
Najprawdopodobniej u nas najtaniej w regionie!

R E K L A M A   3 7 2 0 - 2R E K L A M A   3 0 2 1 - 6

R E K L A M A   3 9 7 4 - 1

®

Szczecinek S.A.
KPPD

Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo 
Przemysłu 
Drzewnego

Boazerie świerkowe, 
podbitki sosnowe, 
podłogi drewniane, 
łaty, kontr łaty, deski 
tarasowe, tarcica iglasta 
i liściasta, płoty, pergole, 
podesty, donice

Koszalin, ul. Boh. Warszawy 5
tel. 94 343 20 10

sf_koszalin@kppd.pl

R E K L A M A   2 2 4 6 - 8

ków. Najwięcej przybyło 
ich w  ostatnich pięciu 
latach. Gdy w  2007 roku 
było tych osób 186, dziś 
zbliżono się do granicy 
pół tysiąca. To drugie po 
Miasteckim Towarzystwie 
Gospodarczym tak liczne 
stowarzyszenie w Miastku. 
Zarząd „Karasia” liczy, że 
liczba wędkarzy w  sto-
warzyszeniu przekroczy 
pięćset. Działacze chcą 
m.in. zaprosić do koła 
panie i  młodzież do 18 
roku życia.

Duża nas
Przy klasyfi kacji brano 

pod uwagę 11 punktów, 
m.in. liczbę członków 
przyjętych w  ciągu roku, 
osób egzaminowanych na 
kartę wędkarską, poziom 
zebrań sprawozdaw-
czych, realizacja kalenda-
rza imprez czy też liczbę 
aktywnych strażników. 
A Straż Rybacka z Miastka 
może pochwalić się suk-
cesami. Należy do niej 22 
osób, wszyscy są wypo-
sażeni w  profesjonalną 
odzież, latarki, lornetki, 
własną łódź z  silnikiem 
elektrycznym, a  nawet 
noktowizor do działania 
w nocy. W ubiegłym roku 
przeprowadziła 85 akcji 
kontrolny. Skontrolowano 
274 wędkarzy, z  których 

pouczono 61. Jednego 
członka ukarano przez sąd 
koleżeński naganą za nie-
ład wokół siebie nad jezio-
rem Kościelnym w Wołczy 
Wielkiej.

W  tym roku pierwsza 
udana akcja Społecznej 
Straży Rybackiej przepro-
wadzona została na jeziorze 
Dolskie, gdzie zatrzymano 
cztery osoby nielegalnie 
łowiące ryby przez wytwa-
rzanie w  wodzie pola 
elektrycznego. O  sprawie 
powiadomił Straż Rybacką 
jeden z  wędkarzy. - To 
dobry znak, widać, że nasza 
świadomość ekologiczna 
wzrasta - mówi Zdzisław 
Ardzijewski, szef Społecznej 
Straży Rybackiej w Miastku.

Grupowy SSR uważa, 
że kary dla kłusowników 
powinny być bardziej 
dotkliwe. - Kary powinny 
być takie, żeby do trze-
ciego pokolenia pamiętali 
o tym, że źle zrobili. Prace 
w  czynie społecznym lub 
grzywna 600-1000 zło-
tych to za mało - uważa 
Ardzijewski. 

Strażnicy zajmują 
się również oddziaływa-
niem na nasz ekosystem. 
Ostatnio wykryli, że jeden 
z  mieszkańców nielegal-
nie podłączał się do rzeki 
wykopując rów. W ten spo-
sób chciał czerpać za darmo 
wodę. 

Opiekują 
się jeziorami
Koło wędkarskie 

„Karaś” opiekuje się 22 
jeziorami, ich powierzchnia 
wynosi 324 hektary. - Nie 
mamy osobowości prawnej, 
więc jezior nie dzierżawimy. 
Robi to Zarząd Okręgu PZW 
w Słupsku, a my nimi tylko 
gospodarujemy - tłuma-
czy prezes „Karasia” Jerzy 
Lubieński.

Podobnie jest w  przy-
padku zarybiania jezior, za 
narybek płaci okręg słup-
ski. Ściśle określoną liczbą 
i  gatunki ryb należy wpu-
ścić do jeziora. Zarybienia 
prowadzone są głównie 
wiosną i jesienią.

Członkowie koła węd-
karskiego nie tylko zajmują 
się łowieniem ryb, ale rów-
nież czynami społecznymi, 
pomagali przy powstaniu 
mostu łączącego Wołczycę 
z  jeziorem Kościelnym 
oraz  parkingu koło tego 
mostu. Najaktywniejsza 
w tych działania jest kilku-
osobowa grupa pod prze-
wodnictwem Ryszarda 
Mieczkowskiego. - Nawet 
najdrobniejsza rzecz zro-
biona w czynie społecznym 
jest ważna. My nie mamy 
środków, żeby wynająć 
fi rmie i  jej zapłacić. Tutaj 
nasi członkowie dobrowol-
nie przychodzą i robią przy 

tego typu pracach - podkre-
śla prezes koła „Karaś” Jerzy 
Lubieński.

Zarząd cieszy również 
istnienie szkółek wędkar-
skich, gdzie najmłodsi uczą 
się m.in., jak łapać ryby. 
Takie szkoły działają przy 
miasteckim gimnazjum 
oraz w Słosinku i Świerznie. 
Przy tworzeniu tabeli 
współzawodnictwa kół ten 
element nie był u  wszyst-
kich punktowany albowiem 
ponad połowa z  nich nie 
ma w  swoich szeregach 
takich szkółek.

Mateusz Zarychta
m.zarychta@agmedia.com.pl

WYNAJMĘ 
lokal pod działalność 

gospodarczą (pub, sklep 
itp.) o pow. 120 m kw.
w Miastku, przy ulicy 
Armii Krajowej 39d 

692 386 204

WYNAJMĘ 
stanowisko fryzjerskie 
oraz pomieszczenie do 
masażu w Studiu Urody 
Gorgeus w Miastku, przy 

ul. Armii Krajowej 39d

692 386 204
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